a 


yro- 
my 
pikt. 


) 8 pnia 28 czerwca dokonane : zostało | Schreibman I. ŻASS 6:15,0. 2) Maty- kowskiego. 100 m. namwznak panów: | pań: 
3) Makowski, AŻS| 1) Chociwiski AZS 1:341, 2) Katz, 3) | Margulesówia Mak. 3:09,9. Poziom wy 


Rt., ; 2 aeaio NARAN siak, ASZ 6:476 
reszcie uroczyste otwarcie pierwszeZ0. | MAK, , 3 
"o stadio | 7:02,2. Zwraca wwagę dobry wymik Ma | Frendzel, ŻASS 1:56,2. 100 m. nawznak * jątkowo słaby. 400 m. dow. pań: 1) Tra 


im) 


EKlg0 mówiono od wielu lat, a rozpoczę- | 


lu- 


Nr. 37 (440) 


Bi bl iotaxą 


a europejską miarę zakrojcii i 
u pływackiego w Polsce. O budowie 


ie pływa- 


> ja przed rokiem. Wres 


Złoy warszawscy dostali pływanie do u- 


Z 


pas 


rOdosiaty zawody, Przy 


ytku i niewątpliwie od dnia otwarcia 


:j.nowej bazy rozpocznie się nowy 0- | 


res rozwoju tego sportu w stolicy. 
Po poświęceniu skadiomu 


ińrńskiego, który przekazał pływalnię 
śojskiemu Związkowi 
raz płk. Ulrycha, który imanen PZP 
odziękował za przękazanie basenu wo 
»woda Jaroszewicz dokonał pazicięcia 
tegi, Bezpośrednio potem rozexrane 
nieprzerwanym 


Pływackiemu | 


i przemó | 
A ieniach dyrektora PUWF-i PW ppłk. 


| 


CZU. 
mej Całość zawodów. ieżeli chodzi o wy-| 
saki przeciętne. przedstawiała się dość 


Sigorzystnie. Nadzwyczaj 


pocioszającyin 


athawem iest poiawienie sie całego Sze- 
negu zupełnie dotad nieznanyci zawod- 

<Mków, którzy wyrabiają się na razie w 
zYdrugiei klasie. 


Jeżeli chodzi o klase czofową. to wi- 


ar4ać tu-za to pewien zastój. Kuncewicza 
tie było. Matysiak w bardzo słabej for 


dnzaie, 
waawną formę. 


Jurkowski zaledwię osiaga swą 
Jedynym naprawdę jas- 


A Q<ym punktem zawodów był rewelacyjny 


iegostęp  Schreibmana 
łostóńry rok temu zaledwie wvdostawał | 


Vya 
101 


ha 
ści 
g O~ 


Zawodnik ten, 
z szeregów dmwiei klasy, dziś oka- 
. sk bezkonkurencyjny w Warsza- 
na 50, 100 200 i 400 m. i zapewne 
ie nim i na 1500 m. Pozatem wy- 

się, że do dwustu metrów włącz- 
dziś nie dałby sobie z aim rady ma- 


Ka. Schreibm" jest menwisizyim 

golwe- zawodnika który posiaca 
ZiWY wi 

pe een > s mt hinog Mhi 

ego i Koma wyniki bardzo nazenme. 


emej] przedstawia!ą sie konkurencie 
eca wskuich mabao 1 chorej 
kiej. Dodatnim obiawem jest tu chy 
tyko wzrost liczby zawodniczek. 
ymidki techniazne. 200 m. st, klas. 
„ Po 2 pnzedbiegach: 1) Świecińska, 
el 4:19,9, 2) Matysiakówma, Orzel 
«„3, 3) Dąbrowska, Orzeł 4:32,6, Nad 
ziewarte stabe wyniki zawodni- 
« Makabi 400 m. dow. pamów: 1) 


ołonia gra w środę z Hakoahem 
„deń) w składzie następującym: Ki- 
(ski (Keller); Bułanow, Miądzyń- 
Seichter, Loth IV, Nawikow:; Zi- 
ską Jung M, Szczepamiak, Żelaz- 
Yłaszewsiki), Tynowski (Biedrzyc- 
Hakoah przyjeżdża do Warszawy: 
wtorek wieczorem. 
lecz odbędzie się na boisku Legi! 
Na zawodach lekkoatletycznych w 
arszawie osiągnięto wyniki bardzo 
be. W pięcioboju kobiecym wygrała 
zia (Warszawianka) — 2469.15 pkt, 
ciobój męski wygrał Lokajski (W) 
3.72 pkt. W biegach sztaietowych 
„szawianka jedynie w konkuren- 
ch kobiecych walczyła z Legią. 


FLAGI WIOŚLARSKIE. 
na maszcie przystani Wa D Wy 


R 


WARTA NA CZELE LIGI 


Schreibman rewelacią pływacką mistrzostw Warszawy. 


Jagiellońsk: 


ŚRODA, DNIA 3 LIPCA 1929 


DRUŻYNY LE 


1) Getlerówna, Mak. 2:27,9, 2) 


GJI I NEMZETI PRZED MECZEM W WARSZAWIE, 


towa, AZS 8:19, 2) Thommee, AZS 8:57, 
3) Matysiakówma, Orzeł 9:04,6, Trato- 
wa gorsza niż w zeszłym roku o kitka- 


PIŁKARZE WĘGIERSCY W POLSCE 


Nemzeti Budapeszt ulega Legji, lecz zwycięża Ł. K. S. 


Już z racji wielkanocnych występów 
drużyn zagranicznych w Połsce pisaliś- 
my o bezsensie demomstrowania na na- 
szych boiskach zawodowej miernoty z 
Pragi, Wiednia czy» Budapesztu. Nie- 
stety, kierownictwo Legii nie- podziela 
widać naszego zdania, kiedy zdecydowa 
ło się na pokazanie. Warszawie buda- 
peszteńskiego Nemzeti. 


Klub ten, w przeciwieństwie do swych 
słynnych krewniaków — Hunzarii czy 
Ujpesti nie posiada nawet wielkiego imie 
nią, zawsze był przeciętnością, nigdy 
nie posiadał w swvm zespole wielkich 
indywidualności i nie zaómiewał konku- 
rencji ani wynikami ani termbardziej 
stylem zry. 

To też mędzynarodowe spotkamie so- 
botnie wypadło w efekcie tak widowis- 


od przeciętnego spotkamia ligowego. o- 
£glądanego wszak w Warszawie conaj- 
mniej raz w tygodniu. 

Węzrzy nie zadęmonstrowali literal- 
nie nic. Brak szybkości, półgórne, Wy- 
jątłcowo trudne dla partnerów podania, 
absolutny brak strzału, prymitywizmtak 

s 


"szkoda każdego grosza wywieziovego z 


kowymikak: 1 CzYStsdortowym. gorzej. że zastrzeżeniem. że jedna bramka We- 


AR 


tyczny i komibnacyinv — oto lista grze 
chów głównych. ciążących na drużynie | 
gości. Ich umiejętności piłkarskie nie! 
przerastały ani o centymetr przęciętno- 
ści drugorzędnych naszych graczy ligo- | 
wych, więc — rzecz prosta — nie przy 
czyniły się ani do propagandy piękna 
sportu piłkarskiego, ami do powłebienia 
wiedzy sportowej graczy Legii 

Krótko mówiąc — przyjazd Nemzeti 
był najzupełniej chybiony -i doprawdy 


Połski przez kiepskich wwrobników pił- 
karstiwa budapeszteńskieco. 

Miernotę madziarów podkreśla jesz- 
cze dobitnie fakt. że chociaż Łegja wy- 
stąpiła znacznie osłabiona w [nii ofen- 
zywy brakiem Ciszewskiego i Nawro- 
ta, wygrała jednak zasłużene z tem mo- 


grom się przecież nafeżała. 

Do wałki, rozegranej na boisku Legii. 
Nemzeti stanęło w składzie: Gałlima; 
Török, Szendró. Beiesk. Toth, Bartos; 
Remay I, Odry. Remay- II, Kautzky. 
Horwath. 

Legia: Żukowski: Martyna. Ziemian; 
Szaler. Cebulak. Przeździecki H Wy- 
pijewski, Steuerman. Łafńiko. Przeździec- 
ki I, Gabrysiak. 

Już pierwsza minuta przynosi sensa- 
cię, zda się zapowiadaiącą arcycieka- 
wy przebieg meczu: Przeździecki wyko 
rzystuje przytomnie miezdecydowanie 
obrońców i strzela pieknie  piorwszą 
bramkę. Węgrzy biorą ste do pracy t| 
atakują bramke gospodarzy. systema- 
tyazmie bez pośpiechu i norwowego pod | 
niecenia. Ten odcinek gry wyglada tak, 
jakby Nemzeti stroiło swe instrumenty 


kotrwały. pełen błedów i do tezo bez 
efektu bramkowęgo. Niestety. gospoda- 
rze grają mie lepiei od gości A szko- 


da, bo Legia w pełnym składzie i przy | 


dobrem usposobiemiu. mogłaby dać ma- 
dziarom. prezent w postaci -conajmniej 
pół tuzina bramek. 

Cóż kiedy napad zielonych "niemal 
nie egzystije. Wypiiewski przechodzi 
wyraźny spadek fommv. co obnaża prze 
dewszystkiem zasadmiczy jego błąd — 
złe pierwsze zagranie pilki po-otrzyma= 
niu jej od partnera. Steuernan, zapa 
stony, ciężki. nieruchliwv. nie przedsta- 
wia obecne żadmei. absolutne wartości 
na boisku. Nawet jego słynne rzuty woj 
ne zawodzą, a przecież 3—4 dobre wy 
stawienia Wypijewskiego nie moga chy 
ba okupić półtoragodzinnego statystowa 
nia zdegradowanego króla strzekków na 
isku. 

Łańko tchórzliwy, leniwy, ale zało 
gadatliwy, czuje się dobrze gdy dwuch 
łączników w rodzaju Ciszewskiego i 
Nawrota pracuje za niego i dla niego 
w pocie czoła, a om od czasu do czasu 
raczystrzelłić bramkę. Tym iednak razem 
ani Steuerman, ani Przeździecki, nie 
umieli zastąpić łączników wyżej wy- 
mienionych. to też gra Łańki wypa- 
uła nad wyraz blado. Jedynym jej ja- 


|snym puiktem była bramka strzełona 


po przerwie w imponującym styłu gło- 
wą po dośrodkowaniu Wvwbiiewskiego. 

W pomocy zielonych najlepszym gra 
czem był Cebulak na środku. Szaler 


|nie w formie, Przeżdziecki H mierny, 


Obaj obrońcy, mimo że znani są z 
twardości, ulegli kontuzjom. które zmu- 
siły ich do kilkummutowezo opuszcze- 


przed wspaniałym koncertem. I ymcza- 
sem dalszy przebieg czasu wykazuje, 
Że to właśnie hvł już koncert — Krói- 


i POJEDYNEK ZWIERZA Z MALCZYKIEM, 
niegziginego meczu Cracovia —« Warszawianka lotny atąk gospoda» 
«rzy parokrotnie zagrażał bramce krakowian, 


nia boiska, a do gry wprowadziły re- 
zerwowe siły Legji — Hurłę, Pońskę i 


s 


) || 


Rajtika. Ostatni jest niewatpiiwie du- 
żym talentem. W każdym razie: w so- 
bote był jedynym graczem  wojsko- 
wych, idącym przebojem na bramkę 
przeciwników i wywwarzającym t. zw. 
|ołąg na bramkę. 

Żukowski wogóle pokazał się z naj- 
lepszej -strom W drugiej połowie me- 
| czu, kiedy goście oddali kilka 'strza- 
| łów, likwidował je z dużą intuicją i u- 
| miejętnością. Brak mu jedynie szłifu 
przy chwycie piłki z powietrza: zbyt 
wiele strzatów Kończy się Togrem, a 
przy obsenwowanej u Żukowskiego 
wiotkości palców, piłka może się łatwo 
znaleźć 'w siatce. Ge | 1 

O gościach trudno powiedzieć coś 
pochlebnego. To chyba.. że naozół grali 
fair i fizycznie przedstawiali się dosko- 
nale.. Indywiduamie porad szarzyznę 
przeciętności wybiiałi się minimalnie: 
Remay II, Kautzky i Szendró, 

Sedziował kpt Baran, dobrze, Rae 


tylko. wyraźnie skrzywdził gosci, mie | 


karząc, karnym brutalnego faula Zie- 
miana po rzucie. rożnym. 
(Mecz Ł. K. S. — Nemzeti na str. 2-el.) 
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WIEŻA DO 


ROK IX. 


Zawody iubileuszowe W. T. W. 


| dziesiąt sekund. Sztafeta 5 x 50 m. pań, 
| st. dowol.: 1) AZS 4:27.4, 2) Makabi I 
4:558, 3) Orzeł 5:044. Wyróżniła się 
ładnym crawlem Kliszewska z AZS'u. 

Sztafota 4 x 200 m. panów st. dowoł, 
I klasa; 1) AZS (Makowski, Czajkow= 
| ski, Wioliński, Matysiak) 12:56, 2) 
| ŻASS 13:32, 3) AZS II 13:48, Schreib- 
| mann ma 2:48, blisko rekorlu Kora. Pró 
ba rekordu na 50 m. Schroitbmanna daje 
wynik 29,4. lepszy o 1,3 sek, od whas- 
nogo rekordu polskiego. 

Skoki z trampoliny pań: 1) Koka 
Kowalewska AZS wałkover. Skoki 
|z wieży panów: 1) Fogiol 7:41,35. 2) 


| Heskin 9:40.22, 3) Sztarkopt. Poziom 
| bardzo słaby. 
100 m. st. dow, pań: 1) Tratowa 


| AZS 1:44,2, 2) Elżunia, Makabi 1:56,3, 
3) Swiecińska, Orzeł 2:04,5 200 m. st. 
klas, panów: 1) Jurkowski Pol. 3:131 
(rekord polski), 2) Kotkowski, AZS 
3:288 3) Berdyński. AZS o parę m. 
100 metrów styl dowolny panów: 


tu wreszcie przekroczono tę grani- 
cę średniej klasy europejskiej, jaką 
[jest 1:10. Wynik: 1) Schreibman 


(ZASS) 1:09,1 — rek. pol.: 2) Czajkow- 
ski (AZS) 1:14,0; 3) Matysiak o metr. 

Sztafeta 4x100 m. dow. pań: 1) AZS 
(Kliszewska, Tacikowska, Thommee, 
Tratowa) 7:57,6; 2) Orzeł 8:36,8; 3) 
Makabi I 8:44. Sztafeta 5x50 m. panów 
I kL: 1) AZS (Makowski, Kotkowski, 
Czajkowski, Matysiak) 2:48,5; 2) Var- 
sovia 3:03,8; 3) AZS H. 

Skoki wieżowe pań: po jednym nie= 
fortunnym skoku z 10 m. Tyrmundów= 
ny z Makabi, nie odbyły się. Skoki pae 
nów z trampoliny: 1) Starkopf (Maka- 
bi) 70,9; 2) Fogiel (Makabi) 66,14; 3) 
Remiszewski (AZS) 65,94. Starkopf ma 
bardzo dobre zadatki: ładne odbicie 
i precyzyjne wejście do wody. Rów= 
rleż dobrze zapowiada=się młody 
i odważny Remiszewski. Ogólny. po- 
ziom jeszcze słaby, ale lepszy niż 
w skokach wieżowych. 

Wynik H klasy: 100 mtr. st. dow.: 
|1) Antoszewicz 1:25,6; 2) Kludt 1:28; 
3) Medres 1:30,1; 400 mtr.: 1) Gałecki 
|7:47,2; 2) Raszko 8:16,2; 100 mtr. na- 
wznak: 1) Smoderek 1:43,8; 2) Ja 
|strzębski 1:43.9; sztafeta 4x200 mtr.: 
|1) AZS 15:15. 200 mtr. st. klas.: 1) No- 
wicki 3:25, 2) Smoderek. 

a | |--- e a | coMiK 


Komisję organizacyjną II Biegu Do- 
okoła Polski tworzą z ramienia W.T.C. 
Dp.: sekr. Orłowski, inż. Szymczyk i 
dyr. Wyczałkowski. „7 

Na szosie Krzywie — Łowicz = 

rzywie odbyły się 100 klm. mistrzo= 
| stwa- woj. łódzkiego. Zwyciężył oxól- 

ny faworyt — Kłosowicz (T. Z. S.) 
| w czasie 3 g. 9 m. 50,2 sek. przed So- 
| bolewskim (Kalisz) o 6 m. w tyle, Kos 
łodziejczykiem (Union), Muzoliem, Ko» 
sińskim, Sierpińskim i Neszperem. 

Kolarskie mistrzostwo województwa 
lwowskiego rozegrane na dystansie 100 
kim. zakończyły się zwycięstwem 
Fróssa( Pogoń) 3:17:14 przed Tropa- 
czyńskim (LTKM) i Kiesselem 


pe 
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SKOKÓW. 


w: nowym basenie Jazienkowskin 


269 OSAD NA REGATACH JUBILEUSZOWYCH 


4. 

z Ee E ha w Polsce klubu 
wiośłarskiego byt magnesem. który 
przyciągnął prowincję do gromadnego 
Startu na regatach jubileuszowych W. 
T. W. Liczba osiermastu zatoszonych 
kiubórw wraz z 260 osadaenń i 295 zawod 
nikami mówi sama za siebie Warsza- | 
wa dawmo nie widzłaia tak silnie obsa- 
dzonych regat. 

Uroczystości jubileuszowe rozpoczęły 
się nabożeństwem w kościele św. Krzy- 
ża i złożeniem wieńca na Grobie Niezna 
nego Żołnierza, poczem nastąpiła aka- 
demia w budynku klubowym 
T. W. na Foksalu. Uroczystości SDOT- 
towe rozpoczeły się B e w pią- 
tek, przedbiegami do regat. których od 
było się aż 30. Wśród ża zau- 
ważyłiśmy brak mistrzów Polski. z któ- 
nych tylko jeden Barwicki stanął na star 
cie; brakło natomiast mistrzów z dwó- 
jek (WTW — Jabrzemskiego powołano 
do wojska), czwórek bez i ze sterni- 
„kiem, oranı ósemek („Tryton „04“ 4 Poz 
nania). Sławili się na! starcie połscy 
ofimpijczycy( a to B. T. W. Bydgoszcz 
i czwórce i AZS Warszawa na sem- 


o rzechod zac do omówienia poszczegól 
nych AE, zaczmieny od bie- 
gów l-ej klasy. W jedynkach Barwicki 
właściwie nie miał przeciwników. Dłu- 
goszewski przeniósł się do Sokoła kra- 
kowskiego. a jego zełoszene, iako spóź- 
nione, przyjęte być nie mogło. Gordział 
kowski też się wycofał. W rezultacie 
pozostał tylko F. Antonowicz z WTW, 
stary i rutynowany zawodnik który po 
mimo to wiechał na tor Barwickiego. co 
spowodowało jego dyskwalifikację . 

W dwójkach podwójnych bara Pit- 
kowski — Barwicki okazała się lepszą 
od pary z AZS Kraków Krzepkowski— 
Warkomiński. Rogtożenie sił w osadzie 
toruńskiej jest jednak niezgodne z teo- 
rią. Barwicki jako znaozmie wyższy i 
cięższy, powinien wiosłować na szlaku. 

W świeżo wprowadzonych  drwói- 
kach na dwa długie wiosła bez i ze 
sternikiem, nie było watki. W ktasycz- 
nych pair-oars, zawiedli pokładane w. 
nich nadzieje „olimpijczycy“ Birkholz 
1 Ormanowski, niewątpliwie jednak 
poprawią Swoją formę do regat mi- 
strzowskich i będą groźną konkuren- 
cją dla zwycięzców z Klubu „04“ z 
Poznania: Mikołajczaka i Pugzins ieg 
go. W dwójkach ze sterem Wioctaw ek 
nie miał konkurencji, gdyż osada W. T. 
W., stawała tylko dla uniknięcia walko- 
veru, 

W czwórkach ze sternikiem, okazał 
się najlepszym AZS Warszawa, który 
ma pełne szanse na zdobycie mistrzo- 
stwa Polski, a ile osada olimpijka 
T. W. zarezerwuje swoje siły na cZwÓr 
ki bez sternika w których osiągnęła 


W. | osady jubitata Wamsz. Tow. 


pw 
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Środa, 3 ipea 1020 foki.” 


gościło w stolicy Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie 


na regatach jubileuszowych świetny 
wynik. Zrełrabilitował się także AZS 
w ósemkach, bijąc w przedbiegu B. T. 
W. a w finale W. T. W, — Osada AZS 
ze Ślązakiem na szlaku zamiast Gor- 
działkowskiego, wznowiła  tradyidje 
starych mistrzów długiem 1 równem 
pociągnięciem Należy zaznaczyć, Że 
stant AZS-u na regatach międzykiubo- 
wych w różmobanwnych kostjumach i 
to przeważnie brudnych, nałeży do bar 
AW wci zie PAY 
ac ch wyr y 8 
leg mlodszy: ARK 
na praca w zimie i na wiosne pod kie- 


runkiem kapitana inż. FE. Lenartowicza 
i trenera R. Wtesonhiitera, pnzymiosła 
piękne wyniki | jeszcze piękniejsze na- 
dzeje na przyszłość. W ósemikach o- 
sada AZS załamała sie zupctnie. W 
czwórkach w firałe WTW spotkała się 
również z AZS, biiąc zo zupełnie lekko 
Jedynki młodszych wygrał bez więk- 
SW. wysiłku Antonowicz. 

W dwóskach podwójnych osada to- 
Mińska była dużo lepszą od wileńskiej. 
która jeszaze dhigo musi pracować nad 
sltytem, aby móc odgrywać pewną rolę 
na regatach. 

Naglapszych mowżduszy wystawiło 


A. Z. S. Warszawa w cawórkach, W 
ósemikach jednak uległ A. Z. S. osadzie 
B. T. W. Jedynki nowicjuszy wygral 


bez większej trudności Sadowski z So- | którzy 


Goła krakawskiego, Który ma dużą 
przyszłość przed sobą. Pozostaty bieg 
„azwónek telokiaj wagi" wygrała w la- 
dnej formie Wista przed „Gryżem* byd 
goskim. 

Pokułujące w programie „pólbaki“ 
przyniosły zwycięstwo w jednym bie- 
gu W. T. W., w drugim osada Sokoła 
Warszawa XM zdobyła żetony. 

W biegach pań jedynie czwórka klep- 
kowe zgromadziły międzykliubową kon 


kurencję (Wilno). Dafsze zwycięstwo 
uzyskał? Warszawski Kłub Wooślarełk. 
Okazuje się jednak, że mieli rację ci, 
sprzeciwiali się wprowadzeniu 
mistnzostw kobiecych, gdyż, jak dotąd, 
nie słychać o inmai konkurencji jak we- 
winętrzna W. K. W. 

Regaty były pięknem Świętem spor- 
fowem Wioślarzy, Jubilat W. T. W. o- 
siągnął 4 zwycięstwa, A.Z.S. Warsz. 
i K. W. Toruń po trzy, B. T. W. i Wi- 
sła po dwa, O. W. S. K., Poz. K. W. 
04 i Wtoctawek po 1. Wioślarki I zwv- 
cięstwo w międzykiubowej komłanrenicji. 
Co do punktacji to obecnie prowadzi 


JEŹDŹCY POLSCY W BUDAPESZCIE 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego ze stolicy Węgier 
wszem miejscu. Jednak jesteś-| cewicz na The Hoop I robi dwa 


"Aya Badapeszt w czerwcu. 

Dnia 26.VI rozpoczęły się tu 
konkursy międzynarodowe, Bio- 
rą w nich udział ekipy: połska,| w 
włoska, austrjacka cywiłna i 
węgierska. Jednocześnie odby- 
wają się tutaj międzynarodowe 


konkursy pań. które dosyć czę-| h 


Sto i licznie biorą udział į w kon 
kursach międzynarodowych męs 
kich. 

Liczba pań, biorących udział 
w konkursach w Budapeszcie, | 
jest niespotykana u nas w Pol- 
sce. Przybyły tu panie z Włoch, 
Szwajcarii, Austrji, Niemiec, Pol 
ski, no i najliczniej biorą udział 
panie węgierskie. Przeważna 
ilość pań jeździ na siodłe dam- 
skiem. 

Warunki konkursów tutaj są 
trochę inne, niż u nas, mianowi- 
cie w każdym konkursie przy 
równej ilości punktów, rozstrzy- 
ga lepszy czas. Jednocześnie 
czas, przeznaczony na Ek, tte 
parcoursu jest dość mały. Opóź 
nienia do 10 sekund, są karane 
punktami į to dość ostro w sto” 
sunku do punktów, otrzymanych 
na parcoursie. Po opóźnieniu 
się więcej, niż o 10 sekund nastę 
puje dyskwalifikacja. Jedno i 
drugie zmusza jeźdźców do prze 
bywania parcoursów w dobrym 
tempie. 


WISŁA - TURYŚCI 5:0 


U misónza Ligi zaobserwować się da. 
ło zmaczną poprawę szczęgólniej w linii 
ataku, którego poczynania ośeuizytwine 
świadczyły o wzajemnem zrozumieniu 
się. Stad też wszelkie aloje napastni- 
ków czenwonych, oparte na znanej już 
rwspanńiałej współpracy pomocy i 
teamaj grze trójki obncunej azenwo- 
rych, dały w sumie bezapelacyjną prze 
wagę zespolu gogpodanzy nad ambitme 
i twardo walczącą drużyną gości. 

Wisła: Koźmin; Kotlarczyk | Ii, Skryn- 
kowicz, Bojanek, Kotlarczyk I, Makow 
ski; rh Czulak, Reyman. Kowal- 
ski Balcer. 

Turyści: Michalski: Krieger, Kara- 
siak; Kahan, Wieliszek, Hinz; Micha- 
e "Chojnacki, Ałaszciwski, Stolarski, 


ści i daleki przyziemny ger R 
manna grzęánie po raz pierwszy W siat 
. Czerwoni umiejscawiają teraz gTẹ 
na potu gości. 

Po przerwie obraz gry mie Ulega 
zmianie, Wista atakuje zawzięcie, Tury 
ści brontą się. Reyman pięknie rozdzie- 
ła pilki, Kowalski kilkakrotnie umieteń- 
nie wypuszcza groźnego Balcera, który 
też po ładnym biegu znakomicie Wy- 


a 


NEMZETI - Ł. K. S. 2:1 


Ł. K. S.: Mila, Cyll Gałecki, Trzmie- 
la, Kubiak, Jasiński, Stollenwerk, So- 
wiak, Król, Jańczyk, Śledź. 

Grę rozpoczynają Węgrzy I z miej- 
sca przeprowadzają piękny atak pra- 
rwą Siironą, który z trudem udaje się o- 
bnonie miełscowych sparaliżować. Prze 
waga gości stwarza szereg niebazpiecz 
mych sytuacyj pod bramką ozenwo- 
wych Skośny stnzał Ranaya HI 
Mila. W 17 minucie Horwath 
Sitrzałem kieruje piłkę w lewy róg 
bramki. Mila znów bron. W 36 minu- 
cie następule bieg Ramaya IL Którego 
singat parue Cym., W chwilę potem sẹ- 
dzia dyktuje rzut wolny, Egzekutorem 
jego jest Ranay JI i nzyskuje pierwszy 
punkt. Nie podziałado to jednak depry- 
mująco na drużynę czerwonych; prze- 
omni Ł. K. S. zaczyna Gikniej nacie- 
ga Sowiak dwukrotnie dochodzi do 
glosu i w 40 mimucie sturzat jego przy- 
nosi wyrównanie. Do przerwy, pomimo 
obustronmych wysiłków, rezuštat nie u- 
kga znrianie. 

Pa pnzerwie Nemzeti opada na sè 
KA i więcej z gry maią mielscowi, 
locz bezmadzieńnie grający atak, mie 
ke wykorzystać żadnej sytuacki. Pod 


Wojskowi wystapi z: 4ma TEZEMWO- 

wymi. Widzew kroczy abegnie od zwy 

piesówa do zwyciedtwa i wygrał z ŁKS 
odigóał 


1:0. Sokół zgierski z praal 


ma. Tucysiarj 5:3, | 


kładą piłkę Reymanowi, a ten po raz 
wbóny zmusza Michalskiego do kapitu- 
laa W chwilę później ten sam gracz 
2 rzutu wośnago uzyskuje trzeci punkt 
dla swej drużyny. 

Turyści zry'wają się teraz do ataku. 
Przyczem zaczynają grać zbył ostro. 
Ofiarą tego padają kolejno Skrynko- 
wócz | Balcer, któnzy też opuszczają 
bokiko. Mimo ubytku 2 graczy ozerwo- 
ni nie pozwalają przeciwnikowi pnzyjlść 
do koz sami nadal poważnie i 
częsko zagrażają jego bramce, 

wocem ich wysilków. jest czwarta 
bramka zdobyta piękną główką Kowal- 
skiego po dośrodkowaniu Adamka. O- 

Stalni ie jest dziełem Adamka, któ- 
y wykon 

ro Rości.* Sędzia P. 
jie - N około 2.500. 


Ustawiane przeszkody, nie za- 
wsze są zupełnie fachowe i czę- 
sto są przeszkody, nie spotykane | 

terenie: jak wóz z konwiami| 
s mleka lub wóz z beczkami od 
piwa. | 

Po prezentacji ekip i odegraniu 
ymnów narodowych rozpoczął 
się konkurs międzynarodowy, 
kategorji D, 12 przeszkód 130 
cent. Jako jeden z pierwszych 
jeźdźców w fenomenalnem tem- 
pie przechodzi parcours Włoch, 
płk. Forquet na Capinerze, ro- 
biąc stosunkowo bardzo małą 
liczbę punktów karnych i utrzy- 
muje się dosyć długo na pier- 


my jeszcze dość spokojni, bo naj 
lepsze nasze konie jdą w końcu 
programu. Przechodzi parcours 
najlepszy koń włoski. fenomenal 
na Crispa, mając te same punkty 
karne, ale czas za to gorszy, bo 
wyłamała przed bankietem. 
Przychodzi też kolej na na- 
szych jeźdźców. Jedzie por. 
Gzowski na Readgledtcie i jest 
lepszy od obydwu Włochów, O- 
trzymuje nieustające brawa. 
Przechodzi parcours rtm. Trenk 
wald na Zeferze, robiąc tylko 
dwa punkty karne i doskonały 
czas. Po chwili jedzie por. Roj- 


MÓZG ZWYCIĘŻA PIĘŚĆ 


Triumf Schmelniga nad Paolinem 


Spotkanie dwu Europejdzyków na rin 
gu amerykańskim, choć stawką jego 
był tytuł mistnza Świata wszystkich 
wag, nie mogło się cieszyć taką popu- 
larnością, jak pamiętne, rekordowe me- 
cze z udziałom Dempsya. To też, gdy 
ma ning weszli Schmeling i Paodimo, Sta 
don nowojorski Świecił pustkami. 
20.000 miegse pozostało niespnzedane. 
Tyto 40.000 widzów zaległo arenę. Do- 
chód więc też był „niowietki*: 450.000 
dolarów, z czego dla bokserów po 
pogo, Zarobki skromne, jak na Ame- 
ryKę. 

Sohmeling odniósł sensacyjne i mie- 
spodziewano zwycięstwo. Znowu pełna 
temperamentu młodość triumfowała 
ooo | OO. doświadczeniem, nabytem w wielu 
OZONE | watkach, ale i seroem. zmęczonem WY- | 
siłkiem. Ałe nietylko młodość. Oto bo- 
"wtem Schmebh 
mastępcę Dempseva, za boksera pior- 
wotnego, za typowego specjalistę od 
knock owtu, wyfkazał, że raczej wzoru- 
że się m na Tumneyu. Potężny, simy 
drwal baskijski przegrał za słabszym fi 
zy aznie przeciwmikiem, przerastającym 
go jednak inteligencją. Niebezpieczne 
turgadkie ataki Paolina w pierwszych 
starciach napotykały na precyzyjmą 
i pewną obronę Schmekinga. 

Ale Paolino prędko opadł na siłach, a 
Schmeling poprawfający sie z rundy 
ma rundę. doprowadził do tego, że jogo 
przeciwiik stał się bezradnem, małem 
dzieckiem, które ozekało jedynie na 
GRAS „miłosierdzia, kończący walkę. 

Cios ów jednak nie padł. Paolino wy 

t niezwykłą wprost wytrzymałość 


rzystuje  miezdecyklowanie 0- | człowieka pienwotnego, który instynik- 
a Walozak z | tem broni się przed porażką. A 


Schme- 
img walczył jak się okazało, od piątel 


ne. uważany ogóltie. ZA |. 


p, począwszy, ze zranioną prawą 
teką. 

Ogółem Schmeling wywrał 9 rund, 
trzy stały się łupem Paolina, a trzy by 
ły nierzstrzygmięte. Baskijczyk byt zu- 
pelnie zmasakrowany. Niemiec nie od- 
niósł (po za ręką) żadnych obrażeń. 
Świadkzy to wymownie o stosunku sił, 

Ptrwsza runda przynosi ataki 
Schmełźnga i lego przewagę. W drugiej 
obaj przeciwnicy dążą do zadania de- 
cydującego ciosu. Trzecie starcie toazy 
się przy przewadze „Paokśna, Schmeling 
broni się odważnie i skutecznie, otrzy 
muje jednak niebezpieczny cios w ple- 
xus solaris“ (w dołek). 

W piątem starciu przeważa już! 
Schmeling choć przy jednym z co- 
sów w głowę rani sobie rekę. Siód- 
ma runda; Paolino trafia  ceinie, ale 

ing joma górą. W osmem starcza 
Paolimo atakuje zawzięcie, a Schmeling 
przeżywa ostry kryzys. W dziewiątej 
rundzie Sohmeling otnząsa się z pnze- 
wagi i pod koniec zaczyna nawet aba- 
kować. 

Od dziesiątej rundy począwszy Pao- 
duro przestaje egzystawać na ringu. 
Schmeling atakuje bezustannie, trafia 
co chwila w bwanz, w serce, w watro- 
bę. W trzymastem starciu skrwawiony 
Paolino ledwie stoi na nogach Nokaut 
wisi w powietrzu. Paolino unika go jed 
nak cudem, a Schmeling mirsi się zado- 
wolić wysokim i przekonywującem 
zwycięstwem na punkty. 

Schmeiimg jost po tem zwycięstwie 
najpoważniejszym kandydatem do ty- 
tułu mistrza świata. Jego przeciwnika- 
m mogą być jedynie Dempsey i Shar- 
key i z jednym z nich stoczy Schme- 
img we wrześniu decydującą walkę. 


punkty karne. 

Po ostatecznem obliczeniu o- 
głoszony jest wynik. Pierwszą 
nagrodę otrzymuje por. Gzow- 
ski na Readgłedtcie, mając 1 
punkt karny z czasem 1 m. 49 
s. Drugą nagrodę płk. Forquet 
(Włochy), mając 2 punkty z cza- 
sem 1 m. 42 sek. Trzecią nagro 
dę por. Rojcewicz. dwa punkty 
karne, czas 1 m. 46 s. Czwartą 
nagrodę major Binder (Węgry) 
dwa punkty karne czas 1 m, 52 
s. Piątą nagrodę rtm. Trenk- 
wald-—2 punkty, czas 1 m. 53 i 
szósta nagroda ppłk. Borsarełli 
(Włochy) —2 punkty karne, czas 
2 minuty. 

Nagrody tutaj są rozdawane 
tylko do szóstej włącznie. W po 
wyższym konkursie brało udział 
97 koni. Pa 


W dalszym ciągu depesze do- 
niosły o nowych sukcesach jeź- 
dźców polskich w Budapeszcie, 
przyczem por. Gzowski -zdobył 
jeszcze jedno pierwsze miejsce, 
a por. Rojcewicz, Korytkowski i 
Trenkwald — trzecie. 

Panie nasze zajęły w konkur- 
sie zespołowym drugie miejsce 


| sta) 7:53 Dwójki podwójne: 


Nr. JA 


A. Z. S. Warszawa 52 pki przed WÉ 


ji 
T. W. 50 pkt, B. T. W. 34 pikt. na dah wi 
szych miefjscach uplasowały się K. Wa ba 
Toruń 21 pkt. T. W. Płock 19 pkt, Ke za 
W. Wisła 17 pkt, P. K. W. 04 i Te ży 
W. Włocławek po 9 płot, i O. W. S ma 
| Kraków 4 pkt. O prymacie zadecydują ze 
następne regaty w Bydgoszczy, Wara ju: 
szawie, Paznamu i Mistrzostwa. ni 
Naogól można powiedzieć, że wioślam + ws 
stwo w Polsce postępuje usdłnie na« my 
pnzód i oo ważnialsme, rozprzestnzenia 
się na prowincję, gdyż tak Włodławeki rz. 
jak i Płock wałozą już na regatach Z pg 
petnem powodzeniem. Znika natomiast  „,. 
z areny wioślarskiej Kraków. który uż go 
od kilku lat zdobywa się jedynie na jed kj, 
dnostłcowe wysilki. mię 
Wyniki szczegółowe: ga 
Jedynki: 1) Barwicki (K. W. Toruń) | pp, 
8:22.4, 2) Antonowicz (WTW) 8:33, my 
Dwójki podwójne bez sternika: w przed | yj 
biegu odpada BTW — 1) KW. 04. Poz- | nie 
nań (Mikołajczyk. Byliński) 8:11.4 (w | cz: 
przedbiegu 7: 45), 2) Gryf. Bydgoszcz | Do 
9:30. Dwójki: 1) T. W. Włocławek | 
(Szelągowski. Grabowski. Sternik Gawor | . ` 
ski) 7:51.6. 2) WTW  Dwóńki podwóf. | "e! 
ne: 1) K. W., Toruń (Barwicki. Putkow | ~ 
ski- 7:22.4, 2) AZS, Kraków. m 
Czwórki bez sternika: 1) BTW (Broa 
nikowski, Jankowski. Birkholz, Ormas | '"* 
nowski) 6:58.8, 2) AZS. Warszawa 7:09. | `al 
Czwórki: 1) AZS, Warszawa (Wodziań Lu. 
ski, Sołtan. Urban. Ślazak. ster. Skolt a 


mowski) 7:17 2, 2) WTW 7:29.2. Czwóna 


kl półwyścigowe: Sokół, Warszawa | 50! 
8:51.2. pół 

Ósemki: w przedbiegu odpadły Wisła pe 
i BTW: 1) AZS, Warszawa (Niezabitow E 
ski, Łaszewski. Urban. Wirawski Czech, m 
Soltan. Wodziański. Ślazak. stern. Skow yA 
limowski- 6:28. 2) WTW 6:39. Eo 

Biegi nowicjuszy. Jedynki: 1) Sas A 
dowski (Sokół. Kraków) 8:28 2) Kosta oni 
ka (Tryton, Poznań) 8:36. Czwórki: 1) łuż 


AZS, Warszawa 7:53. 2) T. W. Wotan 
wek 7:54: ósemki: 1) BTW 6:464, 24 < 
AZS. Warszawa 6:53.2. BTW wygrywa 


mimo wypadku po drodze we wspania« | SZ) 
lei formie. Czwórki półwyścigowe: 1) R 
K. W., Wisła 7:49.4. 2) Świecie 7:20. Kit 


Biegi bymtodszych. Jedynki: Antono< £ 
wicz (WTW) 7:50, 2) Słoniewski (Wia 
DK w 
Toruń 8:11.4, 2) T. W. Wilno*8e:51, 
Czwórki: 1) WTW 7:15.2, 2) wat) yE: 
szawa 7:258: ósemki: 1) V 
6:39. 


Wy! 
Biegi pań. Jedynki: 1) Wiśniewska | br, 
(WK.W.) 7:45 czwórki: D WKW [| wy. 


5:566; czwórki półwyścigowe: 1) Ws) 
K. W. 7:02.4., 2- T. W.. Wilno 7:24. 


za węgierkami, zaś indywidual- Inne biegi. Czwórki półwyścigoweT kr 
f ; | 1) WTW 8:12 2. 2) Q. T. W. Brda 8:18; | K 
nie p. Czałkowska zdobyła jedną! AN lekkiej da: 1) WIW 7:482 | has 
pierwszą nagrodę. | 2) Gryf 7:59.6. m | 
RT 


IFC. (KATOWICE)-GARBARNIA 2: 24 


Katowiczanńe, wbrew panującej apinó 
przedstawiają nadal zespół o wysokiej 
klasie, wprawdzie nie tak wyrównamy 
jak w ubiegłych latach. stanowią jednak 
dalej przeciwnika grośnego dla czoło- 
wych nawet drużyn ligowych. 

Przed sędzią dr. Niedówirskim ze 
Lwowa stanęły drużyny Ww następują- 
cych składach. 3 

IFC: Spałek; Sośnica, Heidenreich; 
Wyleżoł, Machindk, Bischof; Szrey, 
Maschike, Geisler; Pośpiech, Knapozyk. 

Garbannia: Borkowski; Bil, Jestomka, 
Augustyn Trzedki, Czubryt: Mazur, 

Joksz, Smoczek. Pazurek, Bator. IFC 
boz Jogdkego, zaś Garbarnia bez Na- 
graby i Konikiewścza. 

Pierwsze już minuty wykazują pnze- 
wagę bechniazną IFC. natomiast Gar- 
bamia wyzyskuje ozęsto swe ruchliwe 


"DWA ZWYCIĘSTWĄ WARTY WE LWOWIE 


WARTA — CZARNI 4:1 (2:1). 
Warta: Fomtowicz; Śmiglak. Flieger; 
Szerike, Wojciechowski, Przykucki: RO 
zo chowicz. icz. Przybysz, Stałiński, Knioła Ra 
czł Krasicki: Ch 
czak; kiej Witkowski. Oza: ars 
symowicz, Sa - 
sc astula, Reyman, O 
Najlepiej w Warcie spisywał się beż 
względnie napad, mając w szeregach 
swych doskonałych technicznie Staliń- 
skiego i Przybysza. Każde przedosta- 
nie się napadu zielonych w gramice poła 
karnego oznaczało wielkie niebezpie- 
czeństwo. Pomoc w sumie nie wypadła 
wprawdzie słabo. jednak wada jej było 
zbyt silne „nastawienie się" nu defen- 


eo Flieger. Śmiglak grata taktycz 


nie bez zarzutu. nale sie ustawia- 
jąc i paraliżując temsamem akcie Czar 
nych. obliozone przeważnie na przebój. 
Fontowicz miał pierwszy ostry Strzał 
dopiero w iakiejś 60-€i minucie. 

rali znacznie słabiel. niż o- 
ry Zawody przegrali iednak nie- 
tyle z powodu gorszej techniki. ile ta- 
czej z braku rutyny. Zaskoczemi grą 
kombinacyjna przeciwnika. nie umieli 
się jej przeciwstawić. Uwydatniło sie 
to przedewszystkiem w tyłach. Gmie 
towski i Olejniczak dawali sobie jesz- 
cze radę w pojedyakach. matomiast, ZGY 
chodził o skoordynowane sparaliżowi- 
nie pociarnęć przeciwnika. umiejetności 
nie wystarczały tembardziei. że brak 
było też zgrania z pomoca. Linia pomo- 
cycy trzymała się stosunkowo nieźle. 
Do przerwie padła jednak ofiara wyczer 
puiącego systemu gości. Zupełnie za- 
wiódł napad, w którym jedynie Revman 


mogąc sobie dać rady z utważną obrona. 
szybko się zniechęcił į nic misie póź- 
nej nie udawało. Sawka stracił jeszcze 
szybciej koncept. a skrzydła. jak zwv- 
gk AA 
oczątek pry z a przewa 

przyniósł im już w 10-eq nm ono rea 
cie z rogu punkt pierwszy. zdobyty 
przez Kmołę. Okres przywmiatałących 
wprost ataków Czarnych miia bez rezui 
tatu, natomiast jedna z niebezpiecznych 
kontrofenzyw kończy się w 36-i min. 
skutecznym. dalekim strzałem Knioły, 

rzyczem Krasicki nie jest bez winy. 


| wygrywając 


Po przerwie goście dzierża silnie ini- 
ojatywę w reku i już w 7-ei minucie u- 
zyskują znów przez Kmiołe trzecią hram 
kę. Wiysiłki Czarnych pozostają bez re 
zuśtatu i dopiero wodny rzut. wykorzy- 
stany mądrze przez Revmana przyno- 
si gospodarzom ze strzału Sawki. w 23 
min. punkt honorowy. Czarni atakują 
energicznie, akcjom brak iednak wy- 
kończenia. kiłka niebezpiecznych strzą- 
łów unicestwia zreztą pewnie Fonto 
wicz. Wysunięcie sie Chmielowskiego 
do przodu umożtwia Warcie łatwe sto- 
sunkowo zdobycie czwartej bramki, któ 
rą zapisuje na swe konto Radojewski. 

Sędzia p. Brzeziński nie zawsze onen 
tował się w foulach. przyczem gorzej 
wychodził: na tem goście. Widzów o- 
koło 3.000. 


WARTA — POGOŃ 3:2 (3:0). 
Warta w identycznym składzie co z 


rzystując beznadziejnie słaba grę obro- 
ny przeciwnika. Zabewniwszy sobie 


Czarnymi z wyjątkiem Stalińskiego, któ | zwyciestwo mogli poznańczycy grać o 


rego zastąpił Szerfke Il. Pogoń: Albań 
ski, Mauer, Deutschmann, Kuchar, Han- 
ke, Szabakiewicz, Maurer. Batsch, Zim 
mer. Prass. 

ew przypuszczeniam wywiozła 
Warta ze Lwowa cztery punkty, wygry 
wając z Pogonią. Zwycięstwo jej była 
zasłużone. Na podstawie przebiczu gry 


jednak wynik powimien bvć raczej rem: | Cz 


sowy, gdyż Warta. zmęczona zawodami 
z Czarnymi Do przerw ie zupełnie się za 
łamała i oddała całkowicie inicjatywę w 
ręce Pogoni, ograniczając się do obro- 


ny. 
Goście w drugim dniu w krótkim od- | bł 


stępie czasu zdobyli trzy bramki, wyko 


NOWINY 


Mistrzostwa klasy A Wil. Z. O. P. N. 
Pogoń — 85 p. p. 3:0, walkover dla 
Pogoni z powodu niestawienia się dru- 
A 85 p. p. Ognisko — Z. A. S. $. 

2:0. Ostatni mecz pierwszej tury mi- 
strzostw Wil. Z. O. P. N. przyniósł | 
nieznaczne zwycięstwo Ogniska nad 
ambitnym zespołem akademików ży. 
dowskich. Ognisko zdobyło prowadze- 
nie w tabeli mistrzostw KR = AE 
pkt.) przed Makabi (12 pkt.), 1 p. p. 
+ (11 pkt.) i Pogonią (8 pkt.). 

A. Z. S. warszawski rozegrał w Wil- 
nie w dn.: 29 i 30 czerwca b. r. dwa | 
mecze towarzyskie z drużyną Makabi, 
pierwszego dnia 2:3, 


a drugiego 1:5. 


Pięciobój lekkoatl. o mistrzostwo 


Mistrzostwo Okręgu zdobył Wieczo- 
rek (3 p. sap.), uzyskując 3.335.72 pkt. 
i nowy rekord Okręgu przed Wojtkie- 
wiczem (Sokół, Wilno)—3012.975 pkt., 


Okręgu Wil. przyniósł wyniki następu= 
przedstawiał jakaś wartość, Nastula nie | jące | 


Z WILNA 


Zieniewiczem (AZS) — 2.466.345 pkt. 
i Gniechem (3 p. sap.) — 2.418.02 pkt. 

W poszczególnych konkurencjach 
najlepsze wyniki uzyskali: skok 
wdal i rzut oszczepem Wieczorek 644 į 
cm. i 48.16 przed Wojtkiewiczem (596 | 
cm. i 46.885 cm); 200 mtr.: Gniech (23,4) 
przed Wieczorkiem 24,6; rzut dyskiem: | 
Wieczorek (37.70) przed Zieniewiczem | 
(33.60); 1500 mtr.: Wojtkiewicz (4:55,6) 
przed Griechem 5:00. 

Dwa nowe-rekordy Wil. O. Z. L. A. 
ustanowione żostały w d. 29.6: w sko- 
ku wdal z miejsca Wojtkiewicz miaf 
297 cm.: w trójboju pań: Lewinówna 
(Makabi) osjągnęła 103 pkty. 

rugi marsz sziakiem Batorego od- 
był się w d. 29 i 30 czerwca r. b. na 
dystansie 86 klm. W marszu wzięły 
udział 23 drużyny na 30 zgłoszonych. 
Ukończyło marsz 15 drużyn. 

Najlepszy czas w marszu uzyskał 42 
pp (10:45.5), następnie P. K. S. Wilno 
(10:61) Ł5 p.o. Leg. Wilno (10:61.5). 


Pięciobój panów i trójbół pań o mi- 
sitrzostwo Okręgu Łódzkiago dał wyni- 
ki nasiępiwące: 

Tytuł mistrzyni okręgu w trójboju |! 
pań zdobyła Jadwiga Janowska (So- | 
kół Pabianice). osiągając w oxólnej su- 
mie 113 pkt Pozatem Janowska pobiła 


-LB cmt, ; ia 


rekord okr koku - 
ata MA DzzkNaę. „Pilna Pak. mikiem.LB cm. Diusię Mielca Midia | 


(1. a NEIKE r A e Sai te „A 


Oriidka (ŁKS) — 9% pumkitów. 

H Ak (Sokół Pabianice) — 82 pkt. 
mistrza okręgu łódzkiego zdo- 

byt Władysław Rybak (Krusche Ender), 


utrzymanie wyniku. Na wyróżnienie za 
sługiwała w drugim okresie grv obro 
na i pomoc, która nie dopuszczała prze- 
ciwnika wprost do strzału. mimo. że 
atak szedł za atakiem. W grze defem- 
zy Sne brał zreszta wybitny udział i na 
Da 

Pogoń znów zawiodła na całej linji. 
ekanie na wyczerpanie sie przeciwmi- 
ka jest bardzo zawodne tembardzej mdy 
ma się tak słabą obronę. która wszyst- 
kie trzy bramki zapisać mogła na swoje 
konto. Malinka rozegrał sie wprawdzie. 
jednak nowicjat okupił paru fatalnymi 
ędami. Mauer biegowo słaby, mało 
zwrotny, nie był odpowiednią zaporą 
dla lotnego przeciwnika, tembardziej. że 
obydwaj boczni pomocnicy gral? wybit- 
nie słabo. Dopisał jedynie Kuchar na po 
mocy. W napadzie Pogoni panował 
przeważnie chaos. przeboiowość I strzał 
należą do wspomnień. Jaśnieiszym punk 
tem był jedynie Szabakiewicz. lewa stro 
na była wogóle aktywmieiszą od pra- 
Debjut Zimmera na terenie lwow 
skim nie udał się zupełnie. Prass 
był na skrzydle mało zatrudniamy: ile- 
kroć dostał piłkę. szedł przynajmniej am 
bitnie naprzód. Gra Batscha była ja- 
skrawym dowodem. że nailepsza ‘techni 
ka nie ma wartości. 

Gra prowadzona z miejsca w żywym 
tempie przyniosła Warcie, już w trze- 
ciej minucie, punkt pierwszy strzelory 
pigknie przez Kniołę. Rzut karny po- 
dyktowany w kilka minut później prze 
ctw Warcie, strzela Hanke, Fontowicz 
chwyta jednak pewnie ostry, nieplaso- 
wany strzał, Warta ma widoczną prze 
wagę. owocem której są dwie daisze 
bramki zdobyte w 20-stej i 24ej min. 
przez Kniołę i Przybysza. Mimo tego 
fatalnego stanu, Pogoń stopniowo się 
poprawia. Wszelkie usiłowania w kie- 

runku poprawy wysiłku nie dają jednak 
rezultatu 

Po przerwie wwidacznia się coraz 
hard-iej wyczerpanie Warty. W 12-ej 
miu. z centry Szabakiewicza, strzela 


Pras pięknym voleyem w prawy róg. 


osiągając w ogólnej smie 2239.515 pkt. ! Siedem minut później za rękę dyktuje 


Drugie_mielsce zdobył „Czesiek“ 
kół — Pabianice) — 


(So- | sędzia rzut 
1962.735 pkt. Trze- | przez Hankego. 
cie miajsce AP (Ziednaczone! J| 
1903,45 pish 


karny, wykorzystany 


Scdziował p. Zweńg, mając więcej 
zziędów. dla drużyny miejscowej 


SEN 


NZ. BE 
BETRA TINET R SMa . 


skrzydła, Drużyma gości 2 | 
prędzej do siebie, atak ich pracuje dow 
skonale, nie znąiduwiąc w słabej pomocy: | 
Garbamni poważniejszej przeszkody. O- 
wocem ataków IFC jest ładna bramka | 
Pośpiecha w 13 min. po błędzie Jesionu 
ki. IFC prowadzi 1:0, Garbamia zrywa 
się do ataku, lecz Pazurek przestrzełt= 
wuje z dogodnaj pozycji Wolnego zl 
linii pola karnego IFC przesmzekiwuje | Bra 
w M min. Bil. Następuje krótki okres i. j 
EE przewagi IFC, w ozasie | Beci 
której Geisler uzyskuje w 30 min. piek- ko 
nego goala. IFC prowadzi 2:0. W 41 | kzn: 
mitsncie Spałek broni fenomenalnie |fwrć 
strzał Mazura, Garbamia poczyna na- |; 
cierać, uzyskuje róg przeciw IFC i 2. 
zamieszania Smoczek w 43 min. uzy= JR k 
skuje pierwszego goala dia Garbamni, Fizycy 
Po pauzie rzuca się w oczw przedes | p 
anaa SAH Machakikcay ii „m 
tóry spuchł, to arbarnia ma Więa HE” 
cej z gry I zanosi się padnie, dk 
Ponoc IFC, grająca do Dauzv doskomae gi 
fe, w drugiej te nie zasila należyu 
cie ataki. zaciętą odenzyweę Garbarni 
odpiera chaotycznie, wreszcie Bator z 
zamieszania uzyskuje wyrówmanie w 
33 min. Po tym fakcie rozpoczyma siq 
gra żywsza, obie drużyny dążą do uzy ; 
skkanła zwycięskiego punktu, lecz wzaą 
jemne ataki miiają bez rezultatu. Ros | 
gów 4:3 dla IFC. 
Na wyróżnienie z IFC  zasturuje 
bramikanz, obrona i Getsier, zaś z Gata. 
barni Jesionka, Pazurek i Bator, Pud |. 
bliczności ckoło 2.000. 
Sędzia prowadził zawody dnskomańe, | 
M dopuszczając do żadnych wylnos 
oaze 


S 
E 


kirg 


y 
| «wy 
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ra 
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e ŁÓDŹ) 7:7 


Oczekiwane z pewnem cieka 
mem rewanżowe zawody powyższych 
klubów przyniosły duże rozczarowanie. $ 

Reklamowana walka, która miała być 
atrakcją zawodów: Seweryniak — Are 
ski nie odbyła się. ponieważ Arski prze. 
bywa na wakacjach poza Poznaniem. f| 
Nie stanał również do walki Wiśniew= 
ski z Kempa 

Techmiczne wyniki byty nasięgaiaceż f 
w. musza: Kokociński (W.) zwycieża na 
punkty Małoszczyka (S.) w cia | 
Farłański (W.) wygrywa w a rundzie 
przez poddanie. sie Waiex wicza; dd 
piórkowa: Klimczak (S.) walczył na rea 
mis ze Stępmiakiem (W.): W. lekka 
Seweryniak nokautuje w drugiem stara 
ciu Grotowskiego z Warty; w. półśrede| 
nia: Trzonek (S.) — Stroiński (w. leks 
ka) Warciarz poddał sie w drugie ru 
dzie: w. średnia: Maichrzycki. mistró| 
Polski — Sadzinek (S.). Zwycięża Mali 
chrzycki po słabej walce na punkty: w 
półśrednia: Kempa (S,)— Nowicki (W) 
Pewne zwycięstwo łodzianina na pu 
ty. run odbyły się w południe 
Hali C. W. S. 

Mistrzostwa poznańskiej klasy A? 
Noteć (Chodzież) — Pogoń 4:3, Noteć | 
robi drugą niespodziankę w JI ser | 
(ub. niedzieli pokonała HCP 3:2), przež j 
co znacznie poprawiła swoją końcowś | 
pozycję w tabeli. Pogoń — Wiktorjź 
(Jarocin) 3:2 (1:2). Ciężko wywałczo* 
ne zwycięstwo Pogoni. 

13.90 w kull osiągnął Heljasz na 2%” 
| wodach Polonii w Lesznie. 

mogaj (Warta) na 3000 m. 
skora okrezu poznańskiego, osiagaii 
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WIETNE CZASY PIŁKARSTWA 


przypomniała nam Cracovia na niedzielnym meczu z Warszawi 


, Krakowscy styliści piłkarscy ma- 
ją szczęścia w spotkaniach z Warsza- 
'wianką, Słaba forma, niepełny skład, 
bądź pech prześladuje biało-czer'wonyc 
zawsze, ilekroć mierza Swe siły z dru- 
żyną warszawska. W rezultacie z kilku 
nastu spotkań, rozegranvch przez oba 


zespoły sześć czy sieć akończono 
Już na remis. Drzycz czbie tych 
nierozegranych. zna ję również 


wszystkie trzy mt Lzowe niedziel- 


nych rywalek. 
Spotkanie to nal 
Tzędu najbardziej 
vglądanych w rt 
Szawie. Cracovia 


mewatpliwie do 
ukawych meczów z 
ezącym w War- 
z ieszcze dowiodła, 
Że jest klubem o wielkich wartościach 
klubem. w którym oracuie sie intenrsyw 
wie, celowo myślą o przyszłości i co 
najt: Sza. z wiełkiem umiłowaniem 
sporu Komdvcła fizyczna całej druży- 
my, cj umiejetności techniozne. posmak 
wiełkiego stylu. Jemonstrowanego hoj- 
nie przez Kuiużę i Sperlinea — to rze- 
czy, które doprawdy mogą zapalić i 
porwać. 


Ja mizernie na tle meczu niedziel- 
nego w dle sobotnie .mniędzynarodo- 
jm sp: Legii i Nemzeti! Kałuża 
b'zeżywa we bieżącym czasy 
Swej $w ci Po paru latach wybit 
lie stab dziś błyszczy iego wielki 
talent, iah za czasów krófowania Cra- 

p covii w k sporcie piikankim w 
latach 1920—24-ym. Kałuża wszędzie 


i 


h 


Ik= | 


w 


14 
" 


foni zamienić drogocennych p 


fest piłkę kryje ciałem. trzyma przy 
sobie i dribłuje, 14k że wprost niespo- 
sób mu ją odebrać, © już ieśli chodzi o 
brosiopadłe podarna . łączników, nie 
tna doprawdy rywal: mezo siebie w 


Mcałoj Polsce. Niestety wi zabra- 
kiò dobrych łączników. ŻE 
Malczyk H pracował w podziwu 
«odną wytrwałościa. a rów nież 

| brzykldadał się jak umiał a otrzfiii 


i Ka- 
łuży na brzęczącą monetę bramkowa. 
Sperling na skrzydle zademonstrował 
szczyty techniki, owlądane u najwięk- 
szych majstrów aagranicznych; jego 
rozgrywanie pojedynków na przestrzeni 
iku metrów kwadratowych. wspaniałe 
Dodamia piłki, wędrującei do partnera o 
Milimetry od buta pnzeciwimika, wresiz- 
icie piękne centry z,najtrudnieiszych po- 
Kycyńi grarńczyty raczej z żongler- 
btwem. Vis a vis Słpmmogo „Munia z 
brawej stromy — Rusindk nie posiada, 
rzecz prosta, bogatego repertuaru swego 
łvygrawnego kolegi. Zato jego ciag na 
ramkę, ambicja i dyspozycia biegowa. 
wykraczają stanowczo poza przecięt- 
tość, Notabene Rusimek ozntie się le- 
biej ma łączniku, gdzie z Kubińskim na 
Kkrzydle, a Kozokiem z drugiej stromy 
Kałuży, piątka ta stworzy niewątpłiwie 
hajlepszy obecnie kwintet napastniczy 
IW Polsce. 
Deferzywa biało-czerwonych ustępuje 
klasie hardzo znacznie. 
hraści pi i 
Dracowności z*spólić Z doKiudroscią '! 


| 


cełowością podania, 


straja się do klasy ataku. 


825 + 


Na lewo Banwicki (K. W. To 


rodowych konkursach hippicznych w 


JUŻ WRE PRACA ORGANIZACYJNE: 


przy monfowaniu II Biegu Kolarskiego Dookoła Polski 


Zaledwie podaliśmy Kóka pierwszych 
szczegółów o orgamizacji Biegu Do 
ła Polski a już nastąpiła roakcja Świa- 
ta kolamskiego na zapowiedź najwięk- 
szej i najwspaniałszaj imprezy sponto- 
wej w Polsce Dziesiątki Jistów od glo- 
śnych mistnzów i od niezmanych kola- 
rzy z zapadej prowincji,- stosy zapy= 
tań, wyjaśnień, pionwsze zgłoszenia itd. 
mapływają oodziennie do redakcylnych 
dknzynek i zajmują sporo ozasai Komi- 
tełtowi Wykonawozemu Biegu. Posta- 
ramy się odpowiedzieć na tem micjscu 
ma wszysrikie imdagacje i nozwiać wszel 
kie wątpłiwści. 

Kio ma prawo startować w Biegu, 
podalsśmy w led a ÓW Ppor 
Hapu- 
|= o 


ner 
sam 


PITIMI 44 WG 


STEFANSKI MISTRZEM SZOSY 


województwa warszawskiego 


Start biegu odbył sie na 10 kilometrze 
Rzosy brzeskiej za Wawrem. Z 51 za- 
wodników, skończyło biec tylko $7-iu. 


MTrasa naogół bardzo ciężka. 


Już na półmetku widoczne bvto, że 
Ntefański który wystartował z kołej, ja 
Ko trzydziesty. ma nad wszystkimi zma 


|Przną przewagę. a jego forma odrazu 


różyła mu zwyciestwo. 
Í Popowskiemu. zeszłorocznermr mi- 
pawi. szczęście nie dopisało. gdyż na 
È kim. przed meta. pekła mu guma i 
Rieg zakończył na obręczy. 
| Organizacja A. K. S. naogól bardzo 
Kobra szwankowała cokolwiek w pomo- 
Ry technicznej. Komisia sędziowska od 
wała brak szboperów. DrZEz co cza- 
Ry poszczególnych zawodników nie: są 
kbyt pewne. 

Wyniki biegu są nastepujace: 1) J. 
Stefański (AKS) 3:32.18. 2) W, Konop- 
Czyński (WTC) 3:35.07. 3)'W.  Olecki 

gia) 3:37.04, 4) Korsak—Zaleski (W. 
T. ©. 5) Kalinowski (WTC), 6).5. Na- 
jeracz (Lexja), 7) Morawski (WTC), 8) 

hl (Legia), 8) Waizent (Legia), 10- 

rauze : 
Michalak 1 Wisznicki przyszł na dał- 
ych miejscach 


| MR. JOAN RIDLEY 
wcjeżyla w świetnej formie w A a A Hojęnderke Bouon 1.Niemkę 
1i€ ser 


Międzynarodowe zawody kolarskie 
odbędą się między 7 a 14 lipca w War- 
szarwie. Na zawodach tych stantować 
będzie kilku jeźdźców zagranicznych, 
zwykięzców Wielkiej Nagrody Paryża 
tub Kopenhagi Zawcdty te przytniosą o0- 
czękiwanme z rwieśkiem zainteresowa- 
miem spowkamie Szamota — Koszutski 

Upadek na torze w Warszawie spo- 
wodował odnowienie się u  Szamoty 
podtuczeqnia kolana, co graziło mu dluż- 
szą bezozymmością. Na szczęście, dzię- 
ki troskliwym zabiegom groźne następ- 
stwa mistrzostw Polski udało się za- 
zegznać. 

Koszutski rozpoczął treningi. Skale- 
czoma ręka wymagać wprawdzie bę- 
dzie jeszcze przez pewien czas opieki, 
iednaak start tego utatentowanego KO- 
larza. na międzynarodowych zawodach 
(7 — 14 lipca) jest prawie pewny. 

Turowski startowat ma  mistrzo- 
stwach Polski — jak to zresztą zauwa- 
żyki wszyscy widzowie — nienaturalnie 
podniecony. W kołach kolarskich mó- 
wi się głośno o zewnętrznych oznakach 


tego dopingu. | 
Frączkowski wybiła się na azoło mło 


dych kolanzy warszawskich. 


4 


c ia. Seichter jest tyle! 
że poprawny. a ieden może Ptak do-|r 


In | 


PRZEGLĄD. SPORTOWY 


wne dałsze obostnzenia, które wprowa. 
dził Komitet Wykonawczy, Przypomi- 
namy o tych warwikach raz jeszcze 
A więc do m się może każ. 
dy rutywio waty anz szpsowiec, któ 
ry: 1) ukończył I Bieg Dookola Połski, 
2) zajął jedno œ dwuch pierwszych 
miejsc w mistrz. swego województwa 
bądź też zdobył mwejsce w pierwszej 


bo też, który wyróżnił sie i dowiódł 
swej dojrzałość, sovrtowei w innych klą 
sycznych biegac: długodvstamsowych. 

W tem sposób warunki przyjęcia zgło 
szenia zostały ico oabostrzota bo. 
wiam zamiast pierwszych SZEŚCIU, tyl- 
ko pierwszych <=óch zwycięzców bie- 
gu uinu NOYAN JE (WISŁY ta - 
btezania się w największy 


M 


Zgłoszenia do Bogu można już nade 
syłać. kierując je pod adresem: Komi- 
tet Wyłkonawczy I Biegu Dookoła Pol 
ski, Warszawa, Oboźna — Dynasy. 


Każde zzłoszenie winno zawierać danej 


NA WIDOWNI TYGODNIA. 


ruń). triumfował na regatach W. T. W. w biegu jedynek. Na prawo: por. Gzowski, 
Budapeszcie. W środku: fragment z szosoweko mistrzostwa Warszawy: Michalak i Wasilewski jra < 
rzy. U góry Olecki, na prawo zwycięża Stefański. 


piętnastce w mistrzostwie Polski, 3) z. | 


Środa, 3 lipca 1929 roku. 


Nie lepiei przedstawia sie sprawa z ob | nietylko wielkich. ale nawet ; | iej 

€ z oD . ale nawet i małych. | drugiei bra 
| rona. gdzie anj Lassota ani tembardziej | Malczyk I w bramce jest też tylko po- mu w RIN dak ka 
' Zastawniak mie reprezentuja talentów ' prawny. Wvmrszczenłe viłki z rąk przy: nv: w każdym pa p 


| ność klubowa i numer licencji ZPTK., 
| d) dokałdny adres zawodinka. 

Tytwiem wpisowego będzie pobiera- 
(na oplata 20 zł. cd zawodnika; prócz 
| tego klub zgłaszający winien załączyć 
kwotę 50 ZŁ. jako kaucję zwrotną, po 
stawieniu się zgłoszonego na start. O- 
bie te sumy winny być przesłane jed- 
|mocześnie ze zęłoszentem, a brak ich 
pociągnie unieważnienie zgłoszenia. 

Kłuby. zgłaszające kilku kołanzy, win 
= ać jednocześnie skład drużymy 
(3 zawodmików/, ubiegającej się o na- 
| grodę im. dy OK. V gen. Wróbiew- 
skiego. 

Prace przygotowawoze t techniczne 
są już w toku, przyczem Komitet Wy- 
` pvi * wauizędziu, gai ów 
mo u władz państwowych, jaki w spo- 
łeczeństwie sportowem z jaknajdalei 
idącą pomocą. Specjalne poparcie na- 
szeń imprezie okazują: Min. Spraw Woi 
skowych, Min. Spraw Wewnętrznych, 
Pańsiw. Urz. Wych. Fiz. i Komenda 
Polioii Państwowej. które otoczyły o- 


2) jaa 


następujące: a) imię i nazwisko zawod- 
mika, b) data unodzemia, c) Przynależ- 


pieką moralną Tour de Pologne. 
W maidbliższych dniach (Środk czwaT 


NA BOISKACH STOLICY 


Zawudy piłkarskie o mistrzostwo 
WOZPN rozegrane w wbiegła niedziele | 
przywosłynaogół zwycięstwo fawory” | 
tom. Zwycięstwo Makabi nad Varsovia 


kabi Górka (2), Bromberg II i Erenbor£ 
a dla Varsovii Olszewski .W pnzedme- 
ozu zwyciężyła Makabi Il walkowerem. 
a boisku Legii odbyły się t ZW- 
„dońby” robatmioze Skra — Ruch. Wy- 
mik 4:0 (1:0) jest nkoco za wysoki, gdyż 
Ruch w pierwszej połowie był równo- 
rzędnym przeciwnikiem, dopiero w dru 
giei połowie załamał się, Zwycięstwo 
Skry byto jednak zasłużona Bramki 
dia Za padły ze strzałów Smosar- 
skiego (2) i Kraśniewsikiego. Ruch jest 
gonowu zagrodony spadkiem, W pnzed- 
meczu zwyciężyła również*Skra Il 4:2. 
Tnzeci mecz 0 mistrzostwo kl. A Ma- | 
mmont — Pocisk wykazał zdecydowa- 
cą przewagę Marymomtu. Pocisk jedy- 
nie w pienwszel połowie usifował się 
przerwie zupelnie skapitulo- 


właściwy miennsk sił. Bramki zdobyli: i 


ZAGRANICZNI KOLARZE w ŁODZI 


W sobotę i niedzielę rozegrano 
w Łodzi międzynarodowe zawody KO- 
larskie. A 

Sobota. Uwaga wszystkich skiero- 
wana była na wyścigi za motorami. Na 
starcie: Koles (Holandja) za leaderem 
Kaeserem, Dorn (Niemcy) za leaderem 
Naujokatem, Maczyński (G. Śląsk) za 
leaderem Hartwigem i Jensen (Dania) 
za leaderem  Biichnerem. Rozegrano 
3 biegi, na przestrzeni 10,20 i 40 kim. 
Bohaterem dnia był Niemiec Dorn. zna” 
ny sześciodniowiec, zwycięzca wszy'St- 
kich trzech biegów. * 

Ostatni bieg na przestrzeni 40 klr. 

Mae 
1 


przeszedł pod znakiem ni 
go wypadku. W 72 okrążefiu toru pré 
wadzi od startu Mączyński. Na ostat- 
nim wirażu przed prostą obok trybun. 
motor leadera Hartwiga ulega kata- 
strofie., W pędzie 60 klm. re godzinę 
pękają widełki u przedniezo koła. 
w sekundę potem pęka obręcz i siłą | 
już rzeczy — opona. Żelazo, ocierając | 
się o beton. wydaje przeraźliwy zgrzyt 
i nieci snop iskier. Hartwig znalasł sie 
pod maszyną, gdzie najeżdża na mtego 
Maczyński. Na szczęście obaj ulegli 
jedynie ciężkim obrażeniom cielesnyn: 

W części Sprinterowskiej, wysci | 
główny wygrał Zybert po zaciętej wal- 
ce w finale z Puszem. Trzecim bę! 
Brauner, czwartym Rettig. Bieg asów 
kończy się wygraną Pusza przed Zy- 
bertem i Braunerem. Drugi bieg przy- 
niósł sensację, Już w pierwszem okrą- 
żeniu iniciuia ucieczka Einbrod_£ s” 


:0 (3:0) można uważać za | 60, 


|ryci: Pusz, Szmidt, 


y 


Napiórkowski (3),  Chudzikiewicz 
Przeorowski i Gebel. W przed! 
zwyciężył rówinioż Marymo W 3 
W zawodach towarzyskich | P- 
Dokonał niespodziewanie Legie | 
zawodach o mistrzosuwo kl. B 5 


s. W 


i) 


po ciężkiej walce wygrała Z Warez, K 
> 4:2, Hakoah — Barkohba PF = 


Wywiki: Czanni — Hagibor 5:3, 
tur (Wola) 0:3. Gwiazda (Pruszków) 

wiśle 4:4, Hakoah II — Żar 3:0. Bas | 
Kochba H — Hakoah H — 2:2 W Precz 
sowie Znicz rozgromił Warszaw=k 
S. 5:1, przyczem bramki dla zwycięz- 
ców zdobyli: Machała (2). Lewanmdow- 
Ski, Raczyński i Jermaczek. 

SKRA — VARSOVIA 65:46 

„ ©-ty doroczny śwumecz  lekkoatle- 
tyczny Varsovia — Skra przyniósł l-e 
Zwycięstwo robotniczenu Klubowi w 
stosunku 65:46. 
„ Wymiki szczegółowe: 100 m. 1) Pę- 
(Sg (Vrs.) — 12 sok., 400 m. 1) Rusek 


> 5 65, 1500 m. 1) Boski (S) 4 m. 
94 8. 2 


i 


a 29,59, oszozap 1) Kaczanowski 
38,80, skok wdal 1) Błazałek (S) 
twa k wwyż 1) Melich (S) — 160, 
Yazka 1) Rusek (S) 2.90. 


ciwi, kiedy przechodzi on taśmę, inni 
ru: do odrobienia jeszcze 400 mtr. 
ugim był. Pusz, trzeci Brauner. 
„Statni bieg tej serji przyniósł zwy- 
Cięstw 
1 Zyb 


odniósł nawet 
oskonałym Dornem. 3 
Wwodu wczorajszego WYP 
ka, jedynie w jednym biegt 
ez sukcesu. Aa 
Trzy biegi za motorami po A "| 
wygrali: Kolles przed pornem: ger 
stępnie dwa razy Dorn Prze 
nem 
a rypadły też toro- 
Bardzo ciekawie wypad r 
we mistrzostwa Woje dorana se = 
iegach zwyciężają fawo- 
go. W przedbieś Zybert i nba | 
który pobił Braunera. Międzybieg wy- 
lania tego ostatniego i Raaba do półii- | 
nałów. | 
Pusz ulega tu Zybertowi ł niezado- | 
wolony z takiego stanu rzeczy, prote- | 
stuje, jednak bezskutecznie. W drugim 
Szmidt bije Braunera i  Finbrota. 
Pierwszy finał daje zwycięstwo Zy- 
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zwyciężył dwukrótiie na 
ele stawki k 
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mraman | SUSZA foul w chwili sób 
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REWJS BNAKIET POLS 
na kartata EFEROWA E WaznanmA 
wielkopolski rozpoczy rażą się 


G'i 


Izy al 
Gł. harz 
AZS-u pozuańskice 


Turniej tennisow 
kowa przynosi 
Lamner — Herek <ur 
| 9:7, kotez (Rum)— ` KO. 
iiez — OCzyżowski 67: , į turnie 


o mistrzostwo Kra | Y 
xi zstęgizące: | voz 


js) 


bedzie Charakie! 


| mC 


Licz 


Pohorylec 6:0. 8:6. M a Ko- | narodowy. nie stawia Się izwlasi 
nopka 6:4, 8:6. Pi ksh Zachar | CZA Czesi, peway Dowicmejest duak 
6:2, 5:6. Lebling — F rat BO ir. Kovate. O ;tsię!la, Krei i Nenęca 

Panie: Lieblinga sies (R.) $:6,1i Fesziżj po turnieju krakowski Ro 
6:4, „ioimann (Cze tis Pórado ZS zjadą również Barum. Baten, 


ską, a Lieblir' 402 Qrzochow. | Herck? p, Costec 
à gowa przybędąz £ 4% 


ska — Boniecka 11%, 63 BEC pr rozy Hd w 

Półfinały panów 3 Libna Domeca t urzo y Sai 1 | PTEE 
6:1, 46, 6:1. Larai Opurhowski | Or. Förster „Drówaow ski, | Loli, Mare 
6.1, 6:1. Pamie: Or ołowska - Landa | szewsk? _Elpozy Ski ARREA Mi 
nowa 6:4, 7:5, Jędn="owsta Moina | Finaly odbędą Się. W mett ek xn 
6:1. 6:0. Finał: Jęjrzejowska Orze- | Maksymilian Stolacow po dw 
-iwowska 6:1, 6:0. NOZE 2) Z E 

+ H śczej sukata SiC | DODANA, LOAA W WAIGZYŚM UĄPU © 

w finale gry pojcdyfz UR ozn » Ga yi wać będzie swą praslykę fabrcycj 
Botez i Lanier: W Tee + ao Ë. 

ółfinałó fi Loti zoo i s ? 27 
y łów doszi "wsk! | Do ćwierć finałów w. *inh 


— Botez, Zachar. 1 


> ye palina- l szi: Tiiden, Cochet: Bórotta, ligę 
la 3 U ra NańwTa ; dry, Keh ins, Austrai Pa 2 5 
ch walczyć będa 4 Bo-| Na tyruieju tennizowyniNEE 


tii — Jędrzejowska al add ża . ~ j 
niecka, Zachar — L , K £ tac poj a: ag , ay ym 4 

si, biorący udzła! WAMmieU awe odezra, wwa” a e re gi 3 oś 
ue: z AE [ikue z;Buczpesytę. Tum A 

li żadnej rok. Poznanła. i klubu kie i 


Mistrzostwa ten" 


bertowi w czasie 13,2 sek. nad Szmid- 
tem, który za wcześnie rozpocze! fini- 


szować. W drugim Brauner n9bii ah niezrównany tennis 
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deimując w swem założeniu cało- 
t życia odrodzonej Polski. Po- 
‘qea wystawa Krajowa w Pozna- 


kę Faa 
e! 
Aa m 
RE 


mogła ouninać sportu. dziedziny, | 


‘ch dzisiejszych odzrywalacej To 
*iepoślednią. skupiającej zain- 
1 wysilki zarówno ludności, 


nie mlodsz » pokolenia, jak i 
w oficjalna 
wychowania fizycznego 1 


t jednym z najwiekszych na 
Zarządowi jej trudnoby za- 
sport zosta! potraktowany lek 
1 Zreszta. owierzemie organi- 
9 działu, w połączerńu z Ume- 
“eczna i Zdrowiem ppłk. dr. Wł. 
„aamu komendantowi Centr. Szk, 
Isk Olrmmastyki i Sportów samo mó 
za siebie, 
_ Jeśli wychowanie wort zajmują ma 
"Wystawie dużo mac;. a. ieśli w budyn 
Im Nr 32 można wise bardzo cieka- 
+ "wych rzeczy zobaczyć. jeśli ze strony 
_ Ofgemizatorów widać naiszczersze do- 
4 bre chęci. mie znaczy to jednak, by kry- 
"tyka nie miala powodów do zabiera- 
 miarglosu. Wystawa bowiem bezwzzled 
nie «'ę została w odpowiednim stopniu 


A 


wyzyskana przez wasze organizacie! niedztałek dnia 1 lipca o godz. 2150. 


„p y 


s 


PRZEGLAD SPORTOWY ` Sroda, 3 lipca 1929 roku. 


ræ aame me 


na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 


Wykres porównawczy udziału w I-| Off tego działu sportu u nas. u lekkoatle | zu 10 lat od odzyskania Niepodległości, 


pare. A więc urzadzeń sportowych — 
stadionów, boisk, torów. kortów etc.. po 
siadamy łącznie 3132. podczas gdy w 
1918 r. było ich zaledwie 652. O ile kur 
Sy wychowania fizyczm. i przysposobie 
ma wojskowego. urządzane przeważnie 
w ośrodkach wych. fiz.. w ciagu 10 lat 
widziały łącznie tyłko 26.700 kursantów 
— co stanowczo lest za mało — o tyle 
obozy letnie cieszvły sie dużem i zasłu- 
Żonem powodzeniem. Wskazuie na me 
cyśra 38.000 uczestników, przyczem 
w ubiegłym roku było ich aż 8000. Nie- 
zmiernie ciekawe są dane. dotyczące of- 
gamizacyj sportowych. A więc zrzeszo- 
nych sportowców posiadałiśmv w 1919 
ku sali znajduje się posag łucznika dłu | roku 43.000. a w 1929 prawie 224000 na 
ta Olgi Niewskiel. Z cvir. które znaj- | leżących do 20 Związków Państwo- 
| dujemy na wykresach. warto zanotować wych. 

| 


pozostawione przez Pawilon 
Fizycznego 1 Sportu jest 
drobne medodagmecia. 
nieuniknione brakt ię BEŻ wry- 
wu ujemnego wywrzeć nie moza. . 

SK O dodatnio przedstawia się 
sala, zajęta przez eksponaty P. U. W. F. 
i P.W. Znajdują się tam pieknie wyko- 
nane modele budowanego na Bietarach 
Centralnego Instytutu wycięgama TE 
zycznego. ośrodka morskiexo W astar= 
m, Ogródka Jordam go w War- 
szawie, stadjonu Legii, zakładu W. F. 
w Ostrowi Mazowieckiei. wykresy, ob- 
|razujące stan wychowania fizyczzego | 
sportu w Polsce, plany i tabele. Pośrod 


| nie ogólne. 
| Wychowania 
| jaknałlepsze i 


grzyskach Olimpiiskich 
wskazuje na ogromne. dokonane przez 
nas postępy. A więc w pierwszym wy- 
padku przy udziałe 89 zawodników i 
koszoie ekspedycji około 112.000 zł. zdo 
byliśmy tylko 3 punkty. w drugim zaś 
przy udziale 113 zawodników i koszcie 
ekspedycji około 200.000 zł. możemy się 
poszczycić 12 punktami. 

W tej samej sali znaiduja się ekspo- 


„naty Centralnel Szkoły Wojskowej Gim 


nastyki i Sportów, świadczące o wiel- 
kich jej przed sportem polskim zasłu- 


zach. 

Jeśli przejść teraz po stoiskach związ 
ków sportowych. to zobaczymy: u pit- 
karzy Świetne wykresy. dające dokład 
ne pojęcie o stamie, poziomie. organiza- 


W BARWACH POLSKICH 


Jak już zapowiadaliśmy w poprzednim | li? naszej inicjatywie najszerszego popar 
mimenze „Przeglądu Sportowego“, w poj Ola. l Petkiewicz wvtechał. 


i Wyjechał po zwyciestwo. Wierzymy 


sportowe. Stoiska zwiazków państwo= | wyjechał do Londynu na miedzynarodo | w to, choć bieg iest zawsze loteria. któ- 


wych w znacznej większości swei nie 


Jakby należało. Nie wszedzie znajdzie- 


dają- tak pochlebnezo pojecia o doko- | wicz, 
- nanej | dokonywanej przez się pracy. 


| we mistrzostwa Anglii Stanisław Petkie| ra wygrywa się nietylko forma. ale i 
5 szcześciem. 

Wyjazd ten, który może sie zamienić | Formą Petkiewicza mów iednak. że 
na wielki triumf sporfi polskiego. dO- | na sukces może on poważnie liczyć. Zna 


= ny wyraźną, zdecydowaną myŚl DTZE- | szedł do skutku dzieki naszei iańcjaty- 
 wodnią; w wielu wypadkach ma Sie wra. wie, Po wspaniałym rekordzie 
żenie, że martwiono się o to tYSKO, DY | wicza na mi kwaci W awysztod 
s : mistrozs arsz : 
jakoś i szemś zapełnić mieisce. Zarzut zmmieliśmy, że biegacz Warszawianki 
ten, rzeóz jasna, odnosi sie nie do Za jest w świetnej. Światoweł formie. którą 
/ rządu P W. K., który ze Swej strony| należy wygrać na terenie miedzynarodo 
* dostarczał wszełkich ułatwień. a do eks- | wym. jako największy obecnie atut spor 
m A P . 
ponentów. Wiemv. że zwiazki nie mia- | ty polskiego. 
A f i 


-iy pieniędzy do rozporządzenia na or-| N iazku z mi 
J adarzała sie okazja w zwia ę 
» ganizo wanie swego udziału. To dick! dzynarodowemi az ami Anglii (5) 
' mie rozgrzesza. Przygotowanie paru wy |16 lipca w Stamford Bridge). Jednocześ 
kresów drogo mie kosztuie a one bY | nie zwycięstwa wileńskie a potem kra- 
BA Girz najzupełniej wystanczaly. kowskie potwierdziły wysoka klase bie- 
© były również zawsze najszczęśk- | gacza polskiego. Trudności. związane 

s pomyślane stoiska oddziałów woj-|z dyskwalifikacią Petkiewicza na Łote 
%ch. wie usunięto. dzięki energii PZLA. Bra- 


Same puhary. medale i żeto- | 

vme trofea nie daia dokładmego ob | kowało jedynie pieniedzy. 

boteżrej pracy flzycznozwycho-| Starania nasze i w tym kierunku z0- 

336. dokonywanej w armii. A tro-! stały uwieńczone pomyglnym skutkiem. 
dewszystkiem wystawiły nasze Wydział prasy I propagandy M. S. Za- 

e E | granicznych, w zroriynizniu dontosłości 
Miha jednak przesadzać. Wraże | występu Petkiewicza w Londynie. udzie- 


DOMOŚCI TENNISOWE 


rodowy turniej tennisowy o0; Horain — Czyżowski; Zamoyski — P- 
o Poznania | Wkip. rozpo-, piel 6:1, 6:3. W finałach zwycięzcą zo- 
- uż w pierwszych dniach lip- | stał znany gracz Oracoyji Horain, bijąc 
nowowybudowanych kortach | Jurczyńskiego niespodzłewanie wysoko 
Fina? gry wójnej panów 


Petkie- | j 


my już fakty. przemawiajace za tem— 
ego czasy. Posłuchaimy ieszcze no- 
wych danych. pozwalających na tak zna 
czny optymizm. 

Bawił w Warszawie generalny sekre- 
tarz fińskich związków sportowych. p. 
Paavo Heikinen którv udawał się na 
zlot Sokołów w Poznaniu. 


|| 


Itd. 


Hefkinen, rozmawia? z Matilainenem. po 
konanym w Wilnie przez Petkiewicza. 
Matilainen, czołowy biegacz fiński, miał 
już w roku beżącym 14.56 ma 5 kim.. a 
jak się przyznał p. Heikinenowi, w Wil- 
nie był w jeszcze jepszej formie. Mimo 
to przegrał bezapelacyjnie do Petkiewi 
cza, przegrał jak sam przyznaje. do 
znacznie lepszego od siebie. Sa to sto- 
wa wrażeń Matilainena z zawodów wi- 
leńskich słowa niezmiernego uznania 
dla talentu Petkiewicza. bezwzziędnie 
szczere, bo powiedziane do rodaka i nie 
usprawiedliwiające porażki złą formą 
Czyż więc nie możemy zapa- 
trywać sie optymistycznie na występ 


Przed wyjazdem z Helsingforsu p.i Petkiewicza w Lomdvmie? 


ADAM POTOCKI ZWYCIĘŻA 


Wyniki raidu automobilowego ogło- 
szone zostały wraz z klasyfikacją 0- 
gólną. Zwyciężył Adam Potocki na sa- 
mochodzie Austro-Daimler, uzyskują 0- 
zólem 74,75 pkt. dodatnich. Punkty do- 
datnie otrzymali pozatem następujący 
kierowcy: 2) St Szwarcsztajn na sa- 
mochodzie Bugatti 66,50 pkt., 3) Zawi- 
dowski na samochodzie Austro4)aim- 
ler 64,25 pkt., 4) Wł. Strakacz na sa- 
imochodzie Austro-Daimler 51,25 pkt. 
5) Vermirovsky (Czechosłow.) — Tatra 
47,50, 6) Bojanovsky (Czechosł.) — Ta- 
tra 46.—, 7) Chovanec (Czechosł.) — 
Tatra 44,50. 

8) Kredl (Czechosł.) — Praga-Pic- 


3 dotychczas definitywnie zglo- 
udzia! Czesi: Dr. Kovar, O- 
` rejny, Nemec | IFessel. zglosze 
=efranicznych graczy węgierskich. 
skich i duńskich spodziewane są 
ch najbliższych. Z polskich ra- 
jest udział pań Bonieckiej 
”=szelowskiejj panów: Foerstera. 
wrowskiego, Lotha Jana, Marszew 
skiego, Tłoczyńskiego i Warmińskiego. 
T. K. S. po zlikwidowaniu sekcji piłki 
nożnej, oparł swą działalność letnią na 
sekoji tenisowaj i pływackiej. Wielką 
ruchłiwością | rozwojem odznacza się 
szczególnie sekcja tennisowa. Kcząca 
przeszło 100 członków, posiadająca 5 
wlasnych doskonałych kortów. Po uro- 
czystem otwarciu Sezonu, przeprowa- 
dzono tradycyjny turniej 3 maja z u- 
działem przeszło 40 uczestników. Na- 
stępnie odbył się doroczny Mirmiej o 
Wiosenne Mistrzostwo Klubu, który 
przymiósł zwycięstwo Mroczkowtkier: 
| przed Szczerbowskim. W grze podwój- 
nej trannfowała para Stogowski — Za- 
remba nad parą Stogowski — SZCZer- 
bowski. Z pań wybiła się p. Mroczkow- 
_ ska, 2-mie miejsce zajęła niespodzie wa- 
| mie p. Scholzówna. 
_ Pozatem posiada klub gwe najlepsze 
sily w p. Sączewskiej i Orłowskień. W 
rach mieszanych 1) Mroczkowski — 
Broczkowska. 2) Szczerbowski — Ks. 
kowska. Warto podkreślić liczny 1u- 
SA uczestników: 34 panów i 30 pań. 
siej Nowicjuszy TKS-u da! naste- 
miki: panowie: 1) Ruszczyń- 
. Panie: 1) Mroczkow- 
"3abrowska. Mixed: 1) Szuman 
genówna. 2) Szuman K. — 
a. Ora podwójna: 1) Szu- 


4 t 


* Sznańskicgo. Z graczy zagra- | 6:2, 6:2. 


szczyński. 2) Bil—Zębik. | 


wygrali Horain — Czyżowski. zwycię- | colo 42,25, 9) Jerzy Widawski — Austro 
żając po ciężkiej walce parę Andrzejew i Daimler 37,45, 10) Dzierliński — Ci- 
ski — Jurczyński 8:6. 4:6, 6:3. finał gry | troen 36,20, 11) An. Suldovsky (Czech.) 
mieszanej dr. Bomiecka — Zamoyski. | Praga-Alfa 30,75, 12) Jan Ripper — Ta- 
| zwyciężając parę Knkuczówna — An- | tra 28,25, 13) Mir. Stohanzi (Flieger)— 
| drzejewski w stosunku €:4, 6:2, Czechosł. Zbrojovka 21.—, 14) Sirou- 


W OBOZIE LEKKOATLETÓW. 


Kusociński (Warszawianka), który | 34.20, bieg 1500 mtr.: 5:08.8. Drugie 
przez nieostrożną politykę PZLA nara 
zil poważnie swe zdrowie na trójme- 
czu bałtyckim, ciągle jeszcze nie jest 
jw stanie wrócić do czynnego życia 
sportowego i będzie zmuszony w cza- 
| ste mistrzostw Polski przyglądać im się 
tylko w roli widza. 

Sawaryn, znajdujący się obecnie w| czakówna i Ryttlówna z ŁKS-u oraz 
bardzo dobrej formie, wysłany został | siostry Janowskie z Sokoła pabianic- 
na zawody o mistrzostwa Polski. Obok į kiego. Reprezentują one polską Średnią 
| Sawaryna wyjedzie ewent. Wójcik z| klasę. 
| Pogoni oraz Pawłowski z Czarnych. 


wnętrznym startowało 12-stu. Pierw- 

sze cztery miejsca zajęli wyżej wymie 

meni, piąte Riedel, szóste Kaller. 
Dobrą formę wykazują łódzkie 


| 


[i 


kiwi w lekkiej atletyce: Jusz- | 


cek (Czechosł.) — Praga-Mignon 17,75, | 


15) Mamula (Czechosł.) Zbrojovka 10, 
16) Wit. Rychter — Tatra 7,75 pkt. 
Punkty ułemne otrzymały wozy na- 
stępujące: 17) J. Heusler (Czechost.) 
na samochodzie Praga-Grand 5.25 pkt., 


18) K. Divisek (Czechosł.) — Zbrojov- | 


ka 28,—, 19) Uleniecki — Durant 50,—, 
20) Haebler (Niemcy) — Maybach 1489, 
21) Wiera Zahradnik  (Czechosł.) 
Laurin Clement 1528,75, 22) Maurycy 
Potocki — Austro Daimler 1696,—. 
Poza konkursem ukończyła raid Ta- 
tra Zawadzkiego Citroen Strzelec- 
kiego i Zbrojovka Kołaczkowskiego. 
Nagrodę dla najlepszego zespołu wo- 
zów (3 maszyny) otrzymzł team Tatry, 
puhar Automobilklubu Polski dla zwy- 
cięzcy otrzymał Adam Potocki, a na- 
grodę prezesa komisji sportowej inż. 
Regulskiego — zespół klubowy A. P. 
Pozatem rozdano 23 nagrody. 


— 


NOTATNIK PIŁKARS 


Węgierski Związek Piłki Nożnej na- 


miejsce zajął Dubena (Pog.) 2400.655 p., | desłał bardzo serdeczne podziękowa- 
3) Drużbiak (Pog.). W pięcioboju we- | nie zarządowi PZPN-u, 


a zwłaszcza 
kpt. Korniakowi, za gościnne przyjęcie 
podczas zawodów piłkarskich Polska— 
Węgry w Poznaniu. 

Mecz Pogoń — IFC, przerwany na 
parę minut przed końcem, znalazł swój 
epiłog na ostatniem zebraniu wydzia- 
łu gier i dyscypliny Ligi. Mecz ten zo 
stał ostatecznie zweryfikowany na ko- 
rzyść Pogoni. a w następstwie wykro= 


(> 
| Cena z AZS-u, Polonia pnzemyska WY- | ema OMR TE Twa Em KIEJ 


KĘ A ea 1408 do rzuttt EAP. 
ena Koblelska wyjężgża w nadc strzostw Europy odbędą się w Bydgo- 
dzący piątek do Kopenhagi do mstytudu | szczy na RARE EP „ENO Cn 
słynnej Agnety Bertram, ną miesięczny | torze regatowym w 
kurs nowej gimnastyki, i 
bielska, wraz z imnemi Polka, które 
będą na tym kursie, wyjedzie do Fin- 
jandji. gdzie uczestniczyć będzie w po- 
pisie gimiastyczinym, 

Trener lekkoatletyczny p, Jacobsen. 
zjechał na przeciąg Sześciu tygodni do 
Lwowa i rozpoczął trening, pań i pa- 
nów. Odbywają SIę ONE ta boisku Po- 
goni trzy razy w tygodniu, we wtorki, | bawił parę dni w Warszawie, 
| czwartki I piątki. “aj między innemi 

W kotach lekkoatletycznych okręgu | stwie gen. Rouperta, pułk. Kilińskiego, 
łódzkiego panuje wielkie rozgoryczenie | pułk. Ulrycha i prezesa PZLA kpt. Mi- 
na PZLA, z powodu lekceważenia okrę sińskiego tereny Centr. Instytutu W. F. 


wioślarskie Polski. 


trzymają na drodze powrotnej 66 proc, 
zniżkę kolejową. 


ków sportowych, 


wtowy. TKS projektuje 
= roku budowę 12 nowych 
«ych w zimie urządzona 
„towa ślizgawka. 
iennisowy YMCA zakończo- 
w niedzielę i w poniedziałek 
Orzyjającej pogodzie. Półfinały 
yniki następujące: Horain — An 
Ajowski 6:1, 5:1: Jurczyński — Po- 

6:0. 6:4; Andrzejewski — Jurazyń- 
Borysławski — Kowala 6:3, 6:1 i 
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A oraz i 
S wszelkich innych sportów 
= poleca 
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kładnica Sportowa 

ANTJON" 

zawa, Królewska 31 
tel. 155.81 


iki i oferty na żądanie 


nisa w Toruniu jest do- i 


gu. Podczas gdy w innych okręgach | nai Bielanach. Oglądał on również pły 
bywają parę razy do toku trenerzy | wajnię przy ul. Łazienkowskiej, boisko 
PZLA (Klumberg, Jacobsen). w Łodzi | Legjj Agrykoli i AZS. 

gościł „ostatnio" Norling w... 1927 roku. . Heikinen następnie pojechał na 
Materjału jest poddostatkiem. brak tre- | zlot sokoli do Poznania, potem uda 
nera jedymie stoi na przeszkodzie nof- | się do Krakowa i do Pragi. 

maśnemu rozwojowi. Łódź prosi za na- arszawianka zorganizowała sekcję 
szem pośrednictwem o delegowanie tre Szermierczą pod kierunkiem p. por. 


mera. 

Pięciobój  międzyklubowy > Lechii 
Lwów) oraz wewnętrzno-klubowy Pię- 
ciobój Pogoni o memoriał Ś. p. Wol- 
skiego przyniosły wyniki: W pięciobo- 
ju międzyklubowymn startowało 8-miu 
zawodników. Pierwsze miejsce zdobył 
Wójcik (Pogoń) 2730.77 pkt. Wyniki 
zwycięzcy były następujące: skok wdal 
5.94 mtr., bieg 200 mtr. 24.1 sek., rzut 
oszczepem: 34.32 mtr., rzut dyskiem — 


” RAKICTY 

UBIORY 

SIATKI 
NAGRODY 


CHE 


Dr. H. LEWIN Starszy 
NIECAŁA 12. telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne | nlemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. I od 3—9 w. 

" W niedzielę od 9—2. 
Niezamożnym ceay lecznicowe - - 


| 


T ; y Brdyujściu w nie-| przednio bokserskiej i 
Z Kopenhagi Ko | dzielę, dnia 7 lipca r. b. Program obej- | świadczy o dużym rozwoju klubu, któ- 

muje 20 ciekawych biegów, do których | ry pracuje wciąż jeszcze w nienormal- 
staną wszystkie czołowe towarzystwa | nych warunkach, bez boiska. (Wszel- 
ki. Uczestnicy regat. | kich informacyj udziela sekretariat klu- 
zarówno zawodnicy jak 1 widzowie, o. | bu, Koszykowa 51). 


| 
s 


PAPIERY 
BŁONY 
PŁYTY 
MIKALJA 
- Gevaert'a 


4 tworzą doskonałą całość, 

niezbędną dla każdego amatora 
Do nabycia w, składach 

Przyborów fotograficznych 


, 


Wielkie eliminacyine regaty do ml-! Domaszewicza i sekcję hokeja na 


trawie. Fakt uruchomienia nowych 
dwu sekcyj (obok powstałych luż po- 
pływackiej) 


w Tatrach zdarzył się już drugi w 
tymf sezonie tragiczny wypadek. Mia- 


Generalny sekretarz fińskich związ- | nowicie Maria Motykówna. siostra zna- 
p. Paavo Hekinen, nego narciarza i lekkoatiety Zdzisława 
gdzie | Motyki wspięła się na t. zw. lzlicę, jed. 
zwiedził w towarzy. | 


ną ze skałek w Dolinie Białego Potoku. 
Niewiadłomo, czy wskutek zawrotu gło 
wy Czy z innego powodu meszczęśliwa 
straciła równowagę i runęła na dół z 
blisko 30-metrowai wysokości. Zaalar- 
mowańą przez wycieczkowiczów po- 
moc z Zakopanego znalazła Motyków- 
nę w Stanie b iejnym. Poza sbra- 
sznemi ranami głowy. miała ona zła- 
mane obydwie nogi, Nieszczęśliwą od- 
wieziono do szpitala klimatycznego, 
gdzie zmarła przed operacja. 


nych + zewnętrznie niezbyt dobrze się 
prezentujących wykresów i piękne na- 


grody, u narciarzy wzory Sprzętu, sma- ' 


ry plany skoczmi, co sie składa na wca 
le sympatyczną całość, u pływaków m- 
teresujące statystyczne dane. tak samo 
u łyżwiarzy. Słabiej sie przedstawia ho 
kej na lodzie. iak również wioślarstwo. 


gdzie mimo ładnego wygladu t obszerno- ! 


ści stoiska, nie znajdziemy tych danycii. 
któreby może maiwięcei interesowały. 
Eksponaty Związku Kołarski*żo. choć 
niezmiernie ciekawe — są to bicvkie i 
rowery z przed półstulecia — miiaią się 
z celem. gdyż nic nie mó” a am o sta- 
nie obecnym kolarstwa naiszęgo. ani o 
tym postępie. jakiego dokonano w cią- 


e e m a n a oaaae e aeaaaee 
PIERWSZY START MIĘDZYNARODOWY PETKIEWICZA 


A teraz jeszcze jedna anegdotka. 

Na zawodach miedzynarodowych w 
Budapeszcie, był między innymi i Kohn. 
rekordzista Niemiec na 5 klm. (15.03). 
który w roku błeżącym miał iuż 15:09. 
Kohn ma startować w Londynie razem z 
Petkiewiczen. to też zwrócił się do Po- 
laków z zapytaniem: 


aj 
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1924 + 1928;tów parę ciekawych. lecz niekomplet- | co przecież jest zasadniczą myślą całej 


| Wystawy. Mało dał też Zwiazek Mo- 
tocyklowy. |Inne nie sa reprezentowa- 
wcale: nie znaidziemv ani Zwiazku 
Zapaśmiczeza, ami Bokserskiego, które 
przecież małą może wiecei od mych 
do pokazania, anl gier sportowych, tak 
od pewnego czasu sie rozwiialacych, 
ani Związku Szermierzy, ani Lawn-ten 
msu! 

| Duże | bardzo dobrze urządzone stoi- 
| ska posiadaja: Zwiazek — Strzelecki, 
| Zwiazek Harcerstwa Połskiego 1 Zwią- 
zek Towarzystw Gimnastycznych „S0- 
| kół". Trzy te instytucie Kołduiące prze 
dewszystkiem racionalnemu wychowa- 
ka fizycznemu. przedstawiają się god= 

e. 

Nie należy tu zapominać o stoisku 
Wydziału Wych. Fiz. Ministerstwa O- 
świecenia Publicznego. gdzře z licznycii 
wykresów, dowiadujemy się, że sprawa 
kultury fizycznej nie jest w szkolnictwio 
traktowana iako drugorzędna, 

Krajowy przemysł sportowy jest 
przedstawiony przez dziesiatek firm od 
| powiednio. Stoisko wydawnictw spor- 
towych. które zawdzieczać należy ini- 
cjaływie płk. Osmólskiego. zawiera pra 
| wie wszystko. co sie w Polscę usaza- 

ło Niestety, jest tego jeszcze nie za 
wiełe. Nie udał sla zato. powiedzieć to 
| trzeba szczenze. dzia! sztuki sportowej. 
i Kilka obrazów, kilka rzeźb, kiłkanaście 


— Podobno macie teraz w Połsce. bar 
dzo dobrego biegacza? 

Jeden z naszych zawodników odnowie 
dział bez namysłu. 

— Nietylko dobrego. ale nawet zna- 
cznie lepszego od Pama. Zobaczy Pan | 
zresztą w Londynie. 


drzeworytów — mimo całe swei nieza- 
przeczonej wartości artystycznel. to tyl- 
ko słabe echo pieknej naszai wystawy 
olimpijskiej w Amsterdamie. 
W dwu budynkach. sasiaduiących z 
pawilonem Wych. Fiz, znajda się eks- 
Biedny Kohn. był bardzo zdenerwo- | ponaty instytucyj o kierunku pokrew= 
wany tą pewnościa siebie Połaków. nym. Znajdziemy więc tam polską 
Petkiewicz będzie startował w Londy | Y. M. C. A. z bardzo pomysłowemi wy« 
nie dnia 5 lipca na 4 mile angielskie kresami, Tow. Kołonii Letnich i t. d. 
(6437 mtr.), a 6 lipca ewentualnie na 1| Ze sportem i wychowaniem fizycanent 
milę. Do Lomdymu przybedzie w środę | Zstkniemy Sie zreszta ieSzcze na P. W. 
rano będzie więc mógł dostatecznie wy | K. a mianowicie w gmachu samorzą 
począć po meczace] podróży. Opieko- | dów. w „Polonii“ zagranicznej. w dzia« 
wać się nim bedzie poselstwo polskie i| le szkolnictwa specialnezo. 
konsul Hulanicki znany przylacid| Jak więc widać dziedzina kultury cte 
sportu. , lesnej nie jest na P. W. K. traktowana 
„Przegląd Sportowy“ ma zapewnione po macoszemu, a więc odgrywać musi 
korespondencję. telerramy i zdjęcia ze, w życiu współczesne Polski poważna 
startu Petkiewicza. L roig: 


s e 
GRY SPORTOWE w LODZI 


strzostw w koszykówce spowodowała 
niezwykłą trudność dla kolegium Sọ- 
dziów odnośnie obsady zawodów. Mi= 
mo to liczba 190 meczów jest już na 
wyczerpaniu i najbliższe tygodnie przy. 
niosą mistrza. Właściwie teoretycznie 


Niezwykle szybki rozwój gier Spor- | 
bowych w całej Polsce znalazł swój 
wyraz i w sporcie łódzkim. Sezon bie- 
żący jest pod tym względem faktycznie 
epokowy. gdyż w krótkim przeciągu 
czasu, bo zaledwie od hitego do maja 


| 


zgłosiło się do mistrzostw Ł.0.Z.G.S. 
20 drużyn męskichspiłk! koszykowej. 13 
zespołów męskich siatkówki oraz po 8 
drużyn kobiecych hazeny i piłki siat- 
kowej. : 

Rekordowa ilość zgłoszeń do mi- 


czeń poszczególnych graczy, „ukarano 
Machinka (IFC) dyskwalifikacją dwu- 
tygodniową, Pośpiecha, Dietmara *FC) 


i Prassa (Pogoń) — lednotygodniową, 
a Geislera (IFC) i Hankego (Pogoń)— 


IZ 


naganą. Wszystkie kary liczą się od 
dnia 1/VII r. b. 
Depesza z Hamburger Sportverein 


nadeszła pod adresem ŁKS-u z zapy- 
taniem, czy ŁKS gotów jest przyjąć o- 
fertę reperezeniacji Kaira na rozegra- 
nie Spotkania w Łodzi. W ofercie tej 
brak było jednak sumy, jakiej Ezipcja- 
nie żądają za przyjazd do Polski. O ile 
warunki ich me będą wygórowane. 
ŁKS zajmie Się zorganizowaniem ich 
występów na całą Polskę. Dla siebie 
ŁKS zarezerwowałaby dwa terminy: 13 
i 21 lipca. Odpowiedź jest spodziewana 
w dniach najbliższych. 

łerwszy w dziejach polskiej piłki 
nożnej wypadek, że sędzią domagał się 
wkaramia gracza innego klubu, znakdu- 
lącego się na widowni. zdarzył się o- 
nie w Łodzi. Do sekretarjatu Ligi 
wpłymęł sprawozdanie sędziego zawo- 
dów Turyści — Czarni p. Arozyńskie- 
go, w którem to sprawozdaniu nadrnie- 
nionem jest, iż na widowni., blisko linji 
boczne] boiska, znajdował się gracz 
ŁTGS Pogodziński, pono w stanie nie- 
trzeźwym i nawoływał graczy do o- 
strej gry i wykroczeń przeciwko oso- 
bie sędziego. Dalej w sprawozdaniu 
swem p. Arczyński podaje. że Pogodziń 
ski usiłował pobić sędziego linjowego 
p. Cichockiego, do czego nie doszło 
dzięki interwencii dwóch sędziów. któ- 
rych podaje za świadków. Zarząd Ligi 
przesłał ŁOZPN-owi sprawę powyższą 
do zbadania i wymierzenia Pogodziń- 
skierm kary. Na ostatniem posiedzeniu 
ŁOZPN-u sprawa ta była rozpatrywa- 
na I postanowiono ukarać Pozodzińskie 
go dvskwalifikacią na przeciąg trzech 
tymodm, Kcząc od nia 22 czerwca. Na 
miedziełnem meczu ŁTSG z Widzewem 
Pogodziński już nie hrał udziału. 


W okręgu lwowskim wyłonił się pro | 


jekt przerwama na Jeden rok mi- 
strzostw piłkarskich w celu spokojnego 
wyszkolenia narybku t usunięcia „mi- 
zerł“ sędziowskiej. Projekt powyższv 
zasługuje bezwzględnie na rozpatrzenie 
i ewent. uwzględnienie naturalnie po 
ukończeniu tegorocznych, rozzTywek, 
Kraków — Poznań pHkarskie zawo- 
dy międzymiastowe odbedą się w Po- 
znaniu 14 Mpoa, ponteważ Warta ma w 


tym dniu wolny termin, a U. T. E.| 


przyjeżdża do Poznania o dzień weze- 
niej. a nie 14 lipca, jak było począt- 
kowo pro. ne. Reprezentację Po 
znania tworzyć będzie prawdopodob- 
nie cała ligowa drużyna Warty. Co do: 
krakawskiej repr. nic na razie nie jest 
wiadome, prócz tego. że Wisła gra w 
tym dniu z I. F. C. a Garbarnia wy- 
jeżdża do Warszawianki, 


HARCERSKI 


i obozowy skwipunsk 
Cenniki graiis 


mistrza już mamy. Jest nim fabryczny. 
zespół I. K. Poznański. który nie ma 
dotychczas żadnej porażki I twa mecze 
do rozegrania. Niewykluczomem jest. że 
Poznański może obie te gry przegrać, 
a wtedy wyrównałyby się Jego szanse 
z Horthą i ŁKS-em, które mają po dwie 


Prucgraiio. 


Po rozgrywkach zostaną utworzone 
klasy A i B. W pierwszej pozostamie 8 
klubów. w tej liczbie brzy uprzednio 
wymienione. a ponadto prawdopodob- 
nie ŁTSQ. HKS. WKS. Hasmonea. 
YMCA. względnie TUR. Sytuacja nie 
jest dotychczas Jasną i można oczeki- 
wać różnych niespodzianek. 


Śmiało można bądźoobądź stwier- 
dzić. że poziom techniczny gry w koe 
szykówkę podniósł się w Łodzi nieby= 
wale. Naśsłabsze z 26 drużyn malą nie- 
złe pojęcie o koszykówce. Utaleniowa. 
nych jednostek — mnóstwo, 


Ze względu na silne zainteresowanie 
koszykówką. poziom piłki siatkowej 
jest dość niski. Jedynie zespół YMCA 
gra bezkonkurencyjnie i najpewniej zdo 
będzie tytuł misbrza. Z pozostałych dmu 
żyn Absolwenci przedstawiają- dobrą 
klasę. Reszta — mierna. 


Specjalna rubryka należy się hazerńe. 
I Gra ta, wprowadzona na boiska łódze 
kie w jesieni roku zeszłego. idzie sied- 
miomilówesmi krokami naprzód. Cytro- 
wo postęp. ten uwtkdacziwiają rezultaty 
spotkań Warszawa — Łódź, wygrane 
w r. 1928 przez siolicę 12:1. a w r. 1929 
5:2. Dziś ten sam zespół Warszawy, 
który grał w Łodzi 3-go maja. mógłby 
dostać dobre cięgi. Trzy czołowe dru. 
żyny hazeny: ŁKS. HKS i WKS rozpo- 
rządzają kiłkunastoma pierwszorzędme- 
mi zawodniczkami na poziomie dobrej 
klasy warszawskiej Pozosiałe zespoły, 
jak: TUR. Poznański, Rodzina Woisko- 
wa I Zjednoczone, przedstawiaja dobry 
materjał. Sprawa tytulu miszrzowskie- 
go jest jeszcze w zawieszeńu. Każdy 
z trzech klubów: ŁKS, HKS i WKS ma 
szansę, chociaż dwa pierwsze prawdo- 
podobnie rozezrają final. W grach siate 
kówki mistrzostwo dostanie się WKS, 
choć zarówno HKS lak i Absolwentki, 
a może być | ŁKS. nię ustępupują mu. 


Inne u i Przeciętne, 
__ Smutną stroną mistrzostw byta przez 


czas dh Bzy Sprawą sędziowska. gdyż 
koległaum sędziów żle spełniało swe 
zadanie. Wielu z pośród sędziów wy- 
znaczorych wogóle me przychodziło na 
zawody. Ostatecznie jednak trudność 
ta została pokonana. Rozwłązano Za- 
rząd K. S. | stworzono Komisię trzech 
i rozgrywki toczą się pomyślnie ku koń 
cowi. Jedynie brak boisk dła hazeny 
bopóźnia zakończenie mistrzostw. Przy- 
puszczać należy. że w pierwszym ty- 
zoan lipca wybrniemy i z tego kło- 
potu, 


Okolice Łodzi — Zgierz. Pabianice, 
Ozorków nie zrzeszyły się leszcze w 
ŁOZGS-e, jednak gry sportowe upra- 
wiają. Przoduje w nich Zgierz, który 
ma dobre zespoły męskiej koszykówki 
i gimnazjalną drużynę hazeny. Piotr- 
ków rozporządza doskonałymi koszy- 
karzami wojskowymi. Inne miasteczka 
prowincji łódzkiej śpią jak dotychczas, 
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TENNIS LWOWSKI W KRYTYCZNEM POŁO 


Wysoki, trwały poziom da się osiąg- 
nąć jedynie przy oparciu sie 6 szero- 
kie podłoże średnich wyczynów. Starej 


tej maksymie sportowej zdaje się za- | 


przeczać stan łwowskiezo  tennisu. 


Lwowski sport tennisowy. liczący setki | 


czynnych zwolenników. których szere- 
gi z roku na rok zwiekszaija sie jeszcze 
o poważny odsetek. nie iest w stanie po- 
sunąć się naprzód. a nawet dociągnąć 
do poziomu reprezentowanego niezdyś 
przez Władysława Kuchara 4 Ś. p. Ro- 
mana Stahla. Przyczyn tego szukać 
małeży w rozdrobnieniu sił. Nowo- 
zaciężni bowiem unikają przeważnie 
klubów. kryjąc się wstydłtwie w cieniu 
prywatnych kontów, gdzie stawiają pier- 
wsze mezdarme kroki. pozbawieni odpo- 
wiednich wskazówek i instruktorów. 

Dzięki temu jest liczba członków klu- 
bów w stosumku do iłości uprawiających 
tenmisa. stosunkowo skromna i ma to 
jeszcze te ujemne strony., że talenty, 
pozbawione przy poczatkach odpowied- 
nich nauk. częstokroć sie manierują ł z 
czasem przychodzą do klubów z zako- 
RPO błędami. które trudno wyple 
mić. 

Największą bolączka lwowskiego ten- 
misu iest naturalnie brak instruktorów. 
a raczej trenerów, którzyby zaawanso- 
wanym graczom mogli dać konieczny 
szlif į wyprowadzić ich na szersze wo- 
dy. Sytuację utrudnia też brak odpo- 
wiedmei konkurench. gracze skazani 
wciąż na tych samych przeciwników, 
bie znajdują odpowiednich bodźców i mo 
wych impułsów. Uwagi powyższe mu- 
siaty się nasunać przy obserwacji o- 
atatnich imprez temnisowych, t. j. zawo 
dów o mistrzostwo okręgu, zdobytego 
przez p. Kołcza |. oraz turnieju mię- 
dzyklubowezo LTK—KT 1924, zakoń- 
pzonego zwycięstwam pierwszego w sto 
sunku 5:1. 

Turnieje te dały nam doskonały prze 
kląd sit, któremi Lwów chwilowo dvspo 
nuje i w najbliższym czasie dvspono- 
mać będzie. Okazało się więc iasno, że 
z chwiłą wycofamia się Władysława Ku- 
chara, z powodu odnowienia się dawnej 
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"PRZEGLĄD SPORTOWY 


Środa. 3 lipca 1929 roi 


Dużo talentów, mało dobrych graczy 


kontuzji nogi. Lwów pozbawiony został | $icach z powodu licznych zajęć zawodo. 
reprezentanta godnego pierwszej pol- | wych. Dzieki temu też stracił on dawną 
skiej klasy, tembardziej. że najbardziej | pewność odbicia i dobra kondycję fizycz 
się jeszcze doń zbliżający dr. Z. Stahl.| ną. przewyższa jednak swoich konku- 
cofnąt się w swym poziomie. co daje się | rentów rutvmą.i taktyką grv. oraz do- 
zresztą usprawiedliwić brakiem czasu | brym voleyem. Lammer dyspomije rów 
na odpowiednią zaprawe. Dzieki temu | nież niezłą rutyną i taktyka ma jednak 
więc jak i dzięki pewnym postepom | słabszy backhand. slaby voley. a kon- 
młodszych zawodników możemy odróż | dycja fizyczna pozostawia wiele do ży- 
nić dzisiaj we Lwowie czołową grupe. | czenia. 

złożona z czterech zawodników. a to| Nawratil technicznie lepszy od DOwyż 
pp.: dr. Z. Stahla (LTK). Lamtnera (KT | szego. zawodzi, gdy chodzi o taktykę, 
24), Nawratila (LTK) i Kolcza I (LTK).| gra on przeważnie niepotrzebnie silnie. 
Każdy z czwórki tei ma swoje speciałne | dzięki czemu forhand nie zawsze jest 
zalety i wady i to właśnie pozwała nam | pewny. Główną zaleta mistrza okregu 
na umieszczenie jej na jednei olatfor- | Kołcza 1. jest wielka wytrzymałość, am 
mie. Dr. Z. Stahl — jak wspomnieliśmy. i bicja | sina wola zwyciestwa. ma też 
cofnął się nieco w swoich umiejetno- | dobry dobieg. natomiast piłki są często 


ba a techniką wymaga jeszcze ociosa- 
nia. 

W pewnym odstepie od powyższych. 
wymienić należy Pohorylesa (Pogoń). 
Drapałę (Czarni). AKschillera (KT 24). 
Kołcza II (Pog.). Bożenkera (KT 24). 

ngłowicza (Czarni). Wybia się z nich 
| przedewszystkiem Pohorvles. gracz mło 
dy. amibtny. rokujący dobre nadzieje. 
t Dysponuje on dobrym iorhandemL go- 
rzej ma się sprawa z backhandem (pR- 
ki nieco za krótkie). Drapała należy do 
| typu niezmszczałnych graczy. Taktycz 
nie dobry. niezawsze wykańcza piłki 
| voley miekki, Wiele pozostawia do ży- 

czemią ruchliwość. Altschiller z KT 24 


f zalicza się również do obiecujacych ta- 


uiż forhandem wskutek czego nawet 
backhandy wypadają słabiel. niżbv to 
powinno mieć miejsce. Kołcz Il wyka- 
zuje wielką ambicje. dvsponuie dobrym 
dobiegiem. wcale pewnym for i backhan 
dem. natomiast uderzenia sa niezdecydo 
wane. voley slaby. Bożenker nie wyste- 
pował ostatnio z powodu choroby. Na- 
leży on również do młodych talentów. 
miestety jednak na przeszkodzie staje 
słaba kondycja fizyczna. zreszta cechuje 
go wielki spokój i równomierna gra. U 
ppłk. Żonzłowicza widać najlepsze che- 
cii wielką prace. W porównaniu z ro- 
kiem ubiegłvm poczynił on też pewne 
postepy. technika wymaga jednak wciąż 


BEZ DOBRYCH SZOS NIE BĘDZIE MISTRZÓW KOŁA 


KILKA CENNYCH UWAG PREZESA THIELEGO 


Piękny sport kobarski uprawiany jest| wiązania. Dajcie nam drogi i ulice, ja- 
w Pabce od lat przeszło 40-iu. Z przy. | kie posiada zagranica i które z roku na 
krością jednak stwierdzić musimy, że | nok się ulepsza a jestem pnzeświadczo. 
rozwój tej interesującej gałęzi sportu u| ny, że i nasze kolarstwo rozwinęłoby 
nas, w zestawieniu z rozwojem kolar- | się gwałtownial i że liczba entuzjastów 
stwa bardzo małych krajów zachodniej | tego sportu w niedługim czasie znacz- 


| Europy, zdradza więdkie zacofanie. Nie | uie by się powiększyła. Dlatego więc 


idziemy wcale zwycięsko naprzód, lansujemy ciagle hasło: „Dajcie nam te 

Jeśli pominiemy Francję. Niemcy, An | reny kolarskie“, które bez większych 
gię | Włochy—tych tytanów koła, nai | finansów, zarówno w mieście, lak i na 
bardziej zaawansowanych w tym spor- | wsń, przy przebudowie względnie bu- 
cie | grających pierwsze skrzypce w | dowie nowych ulic i szos, łatwo mogą 
tym koncercie — to zaciekawia nas Ho | być urzeczy'wigtniona. Naturalnie, inj- 
iamdja, Dania, Belgia i conajbandziej | cjatywa w tym kiemniku powinna po- 
mała Szwajcaria — ze swymi, przeszło | chodzić od związku kolarskiego i po- 
statysięcznemi armiami kolarzy, zorga- | szczególnych klubów, które muszą so- 


NOZ w Pańsiwowych Związ- 
ach. 

Gdzież więc leży przyczyma, i |ak| Śląski Okręgowy Zw. Bokserski or- 
wygląda wobec wspomnianych k ganizuje trzydmowy kurs dla sędziów 


polski sport kołowy, który ma zareje- | bokserskich pod Kierowniotwem pp.: 
strowanych załedwie 100 kiubów, Te- | Snapka, Sadlowskiego i Klarowiczą, 
prazentugących tylko liczbę 4 tysięcy| Sadłowski, znany organizator sportu 
członków? ł bokserskiego zasilił szeregi Policyjne- 
Zagadka ta mie jest trudną do Toz- | go Klubu Spontowego w Katowicach, 
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bie za zadanie postawić ciagle. do amu- 
dzenia wprost wskazywanie ozynni- 
kom mmarodajnym na brak dobrych 
dróg i że opłaty pobierane od kołarzy 
muszą być bezwzględnie przeznaczone 
ma budowę i konserwację dróg. Jestem 
przeświadczony, ġo np. w Łodzi, gdy! 
stan dróg jest nachydniejszy, muzeal- 
naj wprost wartości, djozba dotychcza- 
sowa 5000 posiadających rowery w 
krótkim czasie zwiększyłaby się w 
dwójnasób. Rower bowiem już dawno 


mie ma zastosowania wylącznie dla ce- | 
łów sportowych. jest powszechnie uży- | 
wanym środkiem kakomoajł. Robotnik | 
| udaje się do fabryki na stalowym Tu- | 


podobieństwa gościć będzie w pierw- 
szych dniach hpcaw Łodzi, gdzie roze- | 
graly mecz boksenski g  reprezerta- 
cią miasta, w siedmiu wagach (bez wa- 
gi ciężkiej). Czesi wstąpiliby do Łodzi 
w drodze powmotnej z Poznania. Pro- 
pomją oni tenmin | łapca moono newy- 


maku, urzędnik używa go chętniej niż 
tramwaju. . 

Posiadając łepsze drogi przy szero- 
kiem użytkowem zastosowaniu kolar- 
stwa, zrozumiałem jest. że mieńkbyśm: 
anacznie więcej turystów i szosowców, 
z których wyłoniłiby się później torow. 
cy. A który z prawdziwych kolarzy. 
raz już nacisnąwSZy ły na torze 
zechce zrezygnować z walki o tytuł 
najlepszego? W tej iłości znaleźlibyś- 
my jakość, 

Datszem zadaniem naszem byłoby 
kształcić najlepszych. aby nabrali po- 
trzebnej rutyny. Warunkiem sine qua 
nom jest stałe wysyłanie naszych czo- 
lowych kołanzy ma tory zagraniczne, 
gdzie w silnej międzynarodowej konku- 
rencji można nabyć też rytyny. Posia- 
damy stosunk! z zagranicą, które moż- 
na w każdej chwili wykorzystać, nie- 
stety, nasze władze nie zdradzają "w 
tym kierunku naśmińejszego zaintoreso- 


wania 
Artur Thiele. 


ŻENIU 


zbyt krótkie, rutyna mała. taktyka sła | lentów. Bardzo dobrze zbudowany. Toz | jeszcze bardzo znacznej poprawy. 
| porządza znacznie lepszym backhandem 


Osobną wzmiankę poświęcić nałeży 
paniom, które odznaczają się przeważ- 
nie wielką piłnością. Najlepszą temi- 
sistką Lwowa. jest obecnie bezprzecz- 
pnie pani Orzechowska. dysponująca 
|silnem płaskiem uderzeniem, dobrym 
startem i poprawiającym się Stopnio- 
wo voleyem. Na specjalną pochwałę 
zasługuje jednak bezwzględnie pami 
Kierska. niestrudzona i ambitna, mo- 
gaoa służyć za przykład wielu innym. 
Utrzymuje się ona naogół na daw- 
inym poziomie mimo. że kondycia fi- 
| zyczna pozostawia mieiedno do życze- 
nia. Z młodszych zawodniczek wymie- 
| nić należv St. Bystrzonowska i Umino- 
wiczównę. Nie wykazały one jednak 
swej formy z bowodu zaieć szkomych. 
uniemożliwiających przez długi czas ra 
cjonalny trening. Obydwie muszą jed- 
nak poświęcić jeszcze wiele pracy nad 
wydoskonaleniem techniki i uzyska- 
mem odpowiedniej rutyny. 

W końcu wspomnieć musimy jeszcze 
o Władysławie Kucharze. Dokuczłiwa 
komtuzja nogi. wspomnieme z czasów 
piłkarskich, odnowiła sie niestety w u- 
biegłym sezonie. dzieki czamu Lwów 
pozbawiony został reprezentacyjnego 
swego gracza. Władysław Kuchar jest 
dgis jeszcze bezwzzlednie nailepszą ra= 
kietą Lwowa, a technika i umiejętnościa 
mi taktycznemi napewno nie ustępuje 
czołowym naszym zawodnikom. W ro- 
ku bieżącym ogranicza sie jednak Ku- 
char przeważnie do gier podwóinvch. 
Zachodzi jednak możliwość. że w tunnie- 
ju przeciw Warszawie wystaDi rówmeż 
w singlu. 

, Reasumując, stwierdzić należy. że po 
ziom lwowskiego tennisu znaiduie sie w 
chwili obecnej w niezmienionem stadium 
ustępując zmaczme czołowei klasie Rol- 
ski. W najbliższym czasie nie należy 
spodziewać się poprawy sytuacji. może 
ona nastąpić dopiero po kilku latach, 
gdy do głosu przyjda œ naimłodsi kry- 
jacy się jeszcze w mundurkach studenc= 
kich i pod pensjionarskiemi beretami. 


i 


| mj 
WŚRÓD GRACZY LIGOWYCH 


Stollenwerk, prawoskrzydłowy ŁKS.| Bernstein, były gracz Ostrovif, na- 
który obecnie z powodzeniem gra w | stepnie Hasmonei, miał grać na pozycji 
drużynie ligowel został na ostatniem | środkowego napastnika w drużynie Tu- 


gdzie ma szerokie pole do popisu. godny jednak dla organizatorów łódz- 

Zawody bokserskie pomiędzy pię-| kich, ze względu na dzień powszedna 
ściarzami K. S. Naprzód—Lipiny i K. $.| Łodzianie proponują datę 4 względnie 
Połicyjny — Katowice odbyły się w Li- | 6 lipca, O ile termin ten będzie uzgod- 
minach. Zwyciężyfi gospodarze w Sto- | uiomy, przyjazd Czechów jest pewny. 
sunku 11:5, Pięściarze Lipin zrobili œ| Sztatetę Sokoła do Poznania na 
fromny krok naprzód, policjanci osła- | wszęchświatowy Złot Sokołów w dniu 
hieni byli brakiem Wendezo i Kulesv.| 29 i 30 b. m. wysyła Oddział kolarski 
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KOLARSTWO i MOTOCYKLIZM 


Kraków — Zakopane — 110 km. bieg | Łodzi. W sklad komitetu onganśzacyjne 
kolarski o „mismzostwo wZZÓTZ uUrzą- | go wchodzą: Cichocki (ŁTK), Krachu- 
dza w dn. 7 lipca sekoja kolarska ŁKS | lac (ŁKS), Eutenieki (Union) i inni. No- 


posiedzeniu Wydziału Gier i Dyscypki- 
ny ŁZOPN-u zawieszony za wykrocze- 
ma na zawodach o mistrzostwo kl. A. 
na przeciąg 2 tygodni. 


rystów (ligowej). Wobec tego, że Bom | 
steim grał w mistrzostwie kl. B w dru- 
żymie Hasmomei. nie wolno. mu obeanie 


Cesky Athletic klub „Hellas“ z Ba 


Sokoła I. Akaia tą Sprawnie kierują 


| czeskiego, według wszelkiego prawdo- ! druhowie Jędrzeiowski i Bruzda, 
| Í ë ë ë o EE e ś i 


Makabi — Kraków. Bieg ten zgromadzi 
zapowne wzorem lat ubiegłych elitę ko 
łarską całej Podska Zwycięzca otrzy- 
mut w nagrodę srabmy puhar prze- 


wotworzący się związek przejmuje 

agendy isiuiejąceł od kilku lat Między. 

klubowej. Komisii Kolarskiej. 
Trzydniowy raid Polskiego Związku 


w tym samym okręgu grać o mistrze- | 


Dr. Garbień, który ze względów za- 
'wodowych zmuszony był wyocołać się 
z czynnego ruchu sportowego, Uzy- 
skawszy obeanie stałą posadę we Lwo 
rwie, stał się znów gościem boisk tre- 
nimęowych. Czy sławny „tank“ wow- 


| Przypuszczalnie Bemstem powróci do 
Ostrovii. ` 

Zastraszający spadek irekwencjł pu- 
Miozności na boiskach piłkanskich Ło- 


dzi zanotowano ostatnio. H 
gościć 


ski adeczydnie się jeszcze na udział w | ka kr, 

zawodach. 6 ran Puna mieczy. bedzi: w i PR d Łodzi i zmic- 
x ły pomaauk Tu |4ży się z Hakoa „ Łodzianie rew!: 

z: Pezzizu: LZY p w kipi aA hah SASS w dE??? liopa, 4 w 


„= wn” 1 
formy z czytmej gry pHkarskiej wsku- | dzień później rczegruią rewanżowy | 
tek odniesionych kontizyj, zostal obra| mecz z Gwiazdą. którą * zwyciężyli 
' na ostamien posiedzeniu sekcji pałki | przed kilkunastu dniami wysoko 4:0. | 
nożnej fioletowych na kiorownika seik- | %smmsm.zmumuunoumsumummam 
cii drużym l-b. II i III. Stan rtm. Antoniewicza, który uległ | 
===" o W Miedzielę nieszczęśliwemu wypadko- | 
wi podczas wyścigów komiych w Ła- | 
włoy pod Poznaniem, jest b. ciężki. | 


ki i to tak fatalnie że lewy obojczyk ; 
wbił się w prawe płuco, prawy zaś w 
|płuco lewa Chory znajduje słę pod| 
ustawiczną opieką lekarską w Okr. | 
Szpitału Włogsk. w Poznaniu. Tragiczny 
wypadek ritm. Antoniewicza, wywołał | 
iogólne 'współczucje, ze waględu na, 
|sympatję, jaką cieszył się znakomity | 


stwo w innej drużynie, nawet gowa. į 


Komendy placu w Poznaniu zniesiony 


Rim. Antoniewicz złamał sobie obojczy | 


Paczkowski Tadeusz założyciel Pol- 
skiego Związku hokeja na Trawie, od 
początku jego sekretarz i przew. Ko- 
misji Sportowej, na skutek tarć klubo- 
wych, złożył swe fumkcje na ręce pre- 
zesa PZHT, mira Teodorczyka, naza- 
jutrz po meczu Czechosłowacja — Pol- 
ska. Na znak solidarności wycofała 
Lechja, której p. P. jest członkiem 


Zakaz uczęszczania of. 1 podof. 
| Centr. Wojsk. Szkoły na boisko War- 
ty w związku z incydentem oficerów 
szkoły z pubdicznością po meczu War- 
ta — Legja, został dzięki interwencji 


po udzieleniu szkole pełnej satystakcji, 
ze strony  zaintenesowanej. l- 
szczać należy, że podobnego rodzaju 
ubołewamia godne incydenty więcej Się 
udo gór bór By w gey AVS 


czynnym, wszystkich swoich przedsta- 
. wcieli Z Zareglu Owiążku. 


Silny i szybki jest 


chodmi. złoty żeton, nagrodę honorową | 


i dyjptom. Ogółem pmzeznaczomo dla 
pierwszych dwudziestu zawodników 
cenne nagrody honorowe oraz żetony. 


Kolarski bieg szosowy Legii o mi- 
strzostwo kłubu na dystansie 100 kim. 
na trasie Struga — Wyszków — Se- 
tock — Wyszków — Struga, zakończył 
się zwycięstwen Kwiatkowskiego w 
czasie 3 godz. 90 min. 33.8. przed Stah. 
tem, Wstkowskam i Oleckim. 


Zorganizowanie okrezowego związku 
| kolarskiego zostało za ane w 


| Ppułk, L. de Laveaux, prezes War- 
,szawianki, rozkazem służbowym prze- 
niesiony został z Warszawy, wobec 
czego zmuszony jest do ustąpienia z zaj 
| mowanego stanowiska. Warszawianka 
traci w nim oddanego sobie całą du- 
| szą człowieka, któremu w głównej mie 
| rze zawdzięcza Świetny swój rozwój 
| Długoszewski, kilkakrotny mistrz 
| Polski na jedynce. przeniósł się z AZS 
Kraków do Oddziału Wioślarskiego 
Sokola Krakowskiego. 


Motocyklowego na przestrzeni prze- 
szło 1.000 kilometrów, zapowiedziany 
na d. 28, 29 I 30 bież. mies., został w 
cstatniej chwili odwołany, z powodu 
małego zainteresowania w polskich 
klubach motocyklowych. Z wyjątkiem 
jednego -Unionu łódzkiero — Żadna 
sekcja w terminie przepisanym nie 
zgłosiła się do raidu. Obecne stosunki 
w Polskim Związku Motocyklowym, 
kompletna bezczynność klubów stwa- 
rzają sytuację, że Union jest jedynym 
przedstawicielem tej gałęzi sportu w 
Polsce. 


Wyścigi motocykłowe o mistrz. woł. 
pomorskiego odbędą się 7 lipca pod 


Grudziądzem na szkaku Białachowa — 
Water — Zakrzewo — Mokre — Bia- 
łachowa. 
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JUNOSZA DĄBROWSKI 


į Jeździec. 


NA WSZELKIE ZAWODY 
SPORTOWE, WYCIECZKI, 
ZABAWY W WARSZAWIE 
i poza Warszawą dostarcza 
samochodami, wodę sodową, 


lemonjadę i kwas owocowy 
FABRYKA. 


W. PRZEDPEŁSKI 
Topiel 4, tel. 96-70 
Rok założenia 1892 


uv 


OD 91 METRÓW 
DO 19 KILOMETRÓW 


Dzieje rekordów światowych w biegu 
_ Gdy przeskakując od .1500* przecho | cuskiego; narodził sie temu lat trzydzie- 


dzimy do „5000 


postadłości prywatnej, gdzie prawo po- 
lowania jest zastrzeżone. 

Albowiem, podczas gdy w innych 
dziedzinach do rekordów mógł każdy ro 
ścić pretensję. tu jeden biegacz WSZYSt- 
kic poprzednie 'wysiiki jprzekreślit 4 
przekreŚlł na dlugie. dłumie lata szam- 
se masiępców, biegaczy dnia jutrzcj- 
SZEgO. s 

Czyż warto nazwisko jego wymie- 
niać. Każdy przecie domyślił się już da- 
wino, że mistrzem tym jest nie kto in- 
ny, tylko Nurmi. ° 

Znakomity Fenn posiada lub posiadał 
wszystkie rekordy światowe od 1500 m 
do godzimy. 5000 było iednak zawsze je 
go dystansem ulubionym, było zawsze 
„specjalnością“ tego wszechstronnego 
fenomema. 

Wyczyn Paavo Nurmi jest w danym 
wypadku tembardziej, zadztwiający, że 
czas rekontowy osiągnięty był mie dzię 
ki zawziętej walce z godnym pantne- 
rem, nie pod wpływem skragrae podmie- 
comaj ambicji, a na zimno. spokojnie i 
rozważnie, w monotonnym biegu „na 
czas". A że kiedy Nurmi chce — to stać 
się musi, dnia owego telegraf rzucił na 
cztery strany Świata wieść, że dwa te 


, came rekardy padły — jeśli można się 


wyrazić w tem sposób. mówiąc o pod- 


miesieniu poziomu ma wyżyny niedości- | 


gle — w niespełna godzinę jeden po 


drugim. d i 
"5000 jest bieziem pochodzenia iran ido zainieresowania się tym dystansem.i wszystkiem Shrubb, ten biegacz an-| soku, w Antwerpii rie Ly! jeszcze 


> *, odczuwamy wrażenie | ŚCi parę. 
takie, lak myśliwy, który wtarznął do | C. Meslim (1894) i obecny prezes fran. 


Pierwszemi rekondzistami ‘byti 


skiego związku tekkoatlotycziiego, Jó- 
zef Genet (1895). Jednak. jak już spoty- 
kaliśmy się z tam kilkakrotnie przy o- 
mówieniu dystansów innych. rekordów 
ich brać w rachubę miepodobna, gdyż 
biegacze angielscy, na dystansach mi- 
towych, przestrzeń dłuższą od 5000 in. 
umieli przebyć w czasie krótszym 
Pierwszy wyk «niarodajny notuje- 
my w 1900 r. kiedy to dokładnie 15 
lipca, Anglik C. Bennett wygarł, w 15 
m. 20 s, finał biegu drużynowego na 
5000 m. na Igrzyskach II Olanpiady. 
Rezultat ten był wówczas uważany za 
świetny. Pomeważ Anglosasi w dal- 
szym ciągu uznawali tylko 'tystanse mi 
lowe, a am wa Igrzyskach w St. Louis, 
ami w Atenach, ani w Lodynie program 
olimpijski „5000" nie uwzględniał, wy- 
czym Bennetta pozostał rekordowym 
bandzo długo. Dopiero w 1911 T., jede- 
mastego %łstopada, Jean Bouin wiełki 
dlugodystansowiec francuski, Który 
miał niebawem stać się rekordzistą 
5.000, 10.000. pół godziny t godziny. a 
również kiłkakrotnym zwycięzcą „Bie. 
gu naprzelai 5 Narodów“ — przypad- 
kowo., podczas jedmei z ostatmch prób 
przed zaatakowaniem rekordu „pół go- 
dzin“ uzyskał na 5.000 m. czas 15 m. 
11.4 sek., poprawiażąc wynik Bennetta 
prawie o 9 sekund, 
Opublikowanie program Igrzysk 
Sztokholmskich naktoniko anglosasów 


Żądajcie katalogu od: 


Dr.;STEF 


UBIERANIE KWIATAMI 


oraz jakie rośliny, kwiaty i drzewa należy *am sadzić. 


Specjalnie opracowane dla osób nief 


LEONARDA CYBULSKIEGO 


AN MAIK, 


grobów i miejsc 


na cmentarzach 


| 
"POZNAŃ , 
| 


achowych przez ogrodnika-specjelistę 
Cena 1,39 


Do nabycia we wszystkich Księgarniach 


tycznia 1912 r. G. W. Bonhag u- 
ska $ 5 m. 5.8 sek. 


zyskał, na bieżni kryte, 15 q j 
Wiemy już, dlaczego ten rekord nie 
mógł być uznany. Zweryfikowany ofi- 
ciałnie został zato wyczyn Amerykani. 
na L, Scotta, który 26 maja 1912 r. U- 
zyskat 15 m. 6,4 sdk, podczas zawo- 
dów eliminacyjnych w Nowym Jorku. 

W jednym c przedbiegów  olimpii- 
| skich, Jean Bouin, bez wysiłku, rekord 
ten zdemolował, przebywając dystans 


truchoikiern w 15 m. 5 sek. Po tal la- i 


twości z jaką Francuz rezułtat ten osia£ 
nat, można było zgóry przewidzieć. tł 
w dniu następnym. kiedy w finale zde- 
rzą się Bouin i Kolehmainon — rekord 
padnie znowu. 

Pad! oczywiście. Pad? w warunkach 
takich, śż bieg 10 lipca 1912 pozostanie 
nazawsze ‘jednym z majszlachetme- 
szych klejnotów lekkoatletycznej %o- 
korony. jednym z tych rekordów“ o 
których opowieść nigdy nie przestanie 
fascymować. f h 

Odważnie Bouin wysuwa się na czo 


gielski, już niewidoczny na bieżniach, 
iecz pozostający jeszcze na wielu dy. 
stansach rywalem niepokonanym... 


Ostatnie okrążenie. Wszyscy są na || 


nogach, z zapartym, oddechem śle- 
dzą końcowy epizod dramatu. Dwóch 
ludzi oderwanych, oddzielonych prze. 
strzenią kilkuset metrów od zwar- 
tej grupy najlepszych biegaczy obu pół 
kuli walczy o pierwszeństwo, Prowa- 
dzi w dalszym ciągu Francuz, Finn sta- 
pa za nim, jak cień. Zostaje 10 metrów 
Stadjon drży w posadach. Wtem Koleh- 
mainen wygina się w pasie, wydłuża 
krok; na cztery metry przed taśmą 
ei się z Francuzem. Wrażliwy 
| południowiec na ułamek sekundy się 
załamuje, Tęce nieco opadają. W tej 
samej chwili, jakby w jakim skoku sza= 
lonym do przepaści, Hannes Kolehmai- 
nen. wpatrzony w niebo 1 rozkrzyżo- 
wawszy ręce, przerywa taśmę, bijąc 
Irywala o 10 cm. a rekord Światowy 
M pół minuty. 


Daleko ztyłu w doskonałymi. w świet- | Dalej mierzy tylko bieg godzinny, do 


dj 


A 
PAN 


re 


| 


yov 25 Cal 1702 (pn Thari) 


Oo e a 


tów. Pobił go wtedy inny Francuz, Quil- ! nji, a na bieżniach zamkniętych, z no- 


s 
4 
A 
r4 


lemot, zdobywając tytuł mistrza olim- | towaniem międzyczasów, zbytni kryty. © 


piiskiego w 14 min. 55,6 sek. Ale w dwa 
ata później, 12 września 1922 r. ze 
Sztokholmu przyszła wiadomość sen- 


cyzni jest nieuzasadniony. 

1 dlatero należy przyjąć jako fakt, 
iż Jack White 11 maja 1863 r. podczas 
sacyjna: Paavo Nurmi bez żadnej wal- biegu na 10 mil, czyli 16 zgórą kilo- 
ki, pokrył 5.000 mtr.w 14 min. 35,4 sek., | metrów, w ciągu pół godziny przebył 
przebiegając ostatnie 173 mtr. w 27 s.! |9.712 mtr. na bieżni Hackney Wick, w 
Rekord niedościgły padł. I padł znowu | Londynie. 

19 czerwca 1924 r. w Helsingforsie, gdy | To był wyczyn więcej niż niezwykły. 
Nurmi w niespełna godzinę po ustano- ; Dość powiedzieć, że przez 50 lat nikt 
wieniu nowego rekordu światowego na | się doń nie zbliżył wyraźnie. Może za» 
1500 mtr. zrobił 5000 w niesłychanym | dziwić, że rekord ten ustanowiony z0- 
czasie ł4 min. 28,2 sek. lepszym od | stał podczas biegu na przestrzeni pra- 
ostatniego rekordu o 7 zgórą sekund i į wie że dwa razy dłuższej. Otóż wszy» 
tak straszliwie wyśrubowanym „iż mi-. scy czterej biegacze, biorący udział we 
mo szalonych postępów, czynionych | wspomnanym meczu, zawzięcie wal- 
stale przez lekkoatletów wszelkich na- czyli o prowadzenie. Z tego powodu 
rodowości, wyczynowi temu można spo | połowa dystansu została przebyta w 
kojnie wróżyć, iż przez długie jeszcze | tempie fantastycznem. która wSzysi- 
lata nikt nie e tj go zaniepokoić. | kich czterech uczestników bezpowrot- 


jnie „zarżnęło”, Druzą połowę White, 


Górną granicę klasycznych biegów | który pozostał właściwie sam na bież. 


długodystansowych stanowi 10.000 mtr. | ni. przebył truchcikiem. 


Do wyczynu Jacka Whitea zbliżył 


ło, zwyczajem jego zresztą jest prowa- nym czasie, mistrzowie różnych kra- | którego się biorą tylko atleci wyjątko- się pierwszy Alfred Shrubb. poekrywa- 


dzić. Jak cień idzie za nim biegacz fiń- | jów walczyli zaciekle o trzecie miejsce. | wo uzdolnieni. on i maraton. ze wzgle- 


ski. Krok Francuza jest bardziej ela- 


styczny, bardziej płynny. Wysiłek po- | wydawał się tak fantastyczcym, iż o| właściwie wychodzacy poza obręb kon- | 9.660 mtr. 


tężnych ramion łączy się Ściśłe z TU- 
chem nóg. Kolehmainen jest mniej rów- 
ny. Od czasu do czasu musi wydlu*yć 
krok, z krótkim, lecz widocznym: wy- 
siłkiem. 

Okrążenie za okrążeniem idą w ta- 
kiem tempie, że z początku widzowie 


nie wierzą oczom, spoglądając na swe: 


chronometry. Lecz trzy, cztery, pięć 
razy z rzędu stopper daje tą samą ^d- 
powiedź — każącą sercon mocniej bić. 
budzącą 
przeszywa, gdy się widzi na wiasne 
oczy powstawanie rekordu Światovw;c- 
go. Przypominają się jakieś sły”ne ©v 
fry, jakieś głośne nazwiska. Prze:le- 


ten dreszcz specjalny. jaki 


Wynik 14 min. 36.6 sek. początkowo 


ulepszeniu go jeszcze nie marzył nikt: 
nawet Bouin, gdy Hannes odmówił mu rej 
|wanżu, a dla biegzeza trancuskiego 
| było jasnem, iż nowy rekord może po- 
i wstać tylko jako rezultat zderzenia się | 
| dwu fenomenów. jako owoc ich prowa- ' 
i dzonej do ostatecznych sanie sit ry-, 
walizacji. Nie mając gotowego partne- 
ra zaniechał myśk o rekordzie na 5000 
mte., a powetować te postanowił, skła- 
dając w oe: mas rekord — rekord 
: bi odzinnzn 
NEI ziokhol:nski przetrwał 10 lat. 
Nurmi przecież w momencie, gdy Koleh | 
mainen i Bouiu odb! wali swój drama- 
 tvczny pojedynek. nial 15 lat! W 1920) 
zo- | 


\ 
vy 


b x 


j się od 


ję iąc, 5 ksi ieżni Ibrox- 
du na swój bardzo specjalny charakter | Tok EA + NENA 


4urencyj czysto lekkoatletycznych. 
10.000 jest vodaj najmłodszym z bie- 
ak PERLA! spotykanych i dzie- į 
e CRO rozpoczynają się zaledwie z ro- | dac człowiekiem bardzo bogatym, zbit- 
Jk lt Nie sposób jednak odłączyć | dował przepisową bieżnię u siebie w. 
go od innego biegu, dziś niepopularne- | ogrodzie... i niczem poza bieganiem się - 
70, a w dawnych czasach klasycznego | nie zajmował. rg. 
od .„półgodziny”. , 
oC REC w Amgtił odbywały go. Bo w chwili jego: ustanowienia joang 
i e mecze biegaczy zawodowych, | Bouin liczył sobie dopiero 15 lat, tak 
bieg na pół godziny był wysoce popu- | samo. jak później „15 lat dopiero miał 
larnym. I jeśli co do ścisłości odmierze- | Nurmi. kiedy Bouin walczył z Koleh- 
xia przestrzeni i czasu na dystansach | mainenem. W 1911 r. as francuski byl 
krótszych niesposób było powstrzymać |już w pelni siły i postanowił na czer- 
jak najdalej idących zastrzeżeń, | wonej bieżni w Colombes spróbować 
to przyznać trzeba. że co do biegów 
dusich, odbywanych nie w prostej lis. i 


* 


torski. Zresztą, Shrubb był amatorem 
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Stanowiło to rekord światowy ama- 


w dawnem angielskiem zrozumieniu: bę 


f > 
Rekord jego stał na nogach dość dłu: 
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obalenia rekordów a A 9 La: 


pe 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 3 fipca 1929 roku. 


Nr. 37 


PIERWSZE SENSACJE WIMBLEDONU 


Hunter, Morpurgo, Brugnon wyeliminowani przez Anglików 


Trzy pierwsze dni Wilmbledomą dni | tacyfny gracz Angli) 6:1, 6:3, 8:6, a pol już w meczu z Motdenhanerem wy- 


kvalik wstąpnych tego wspaniałego tur- | tem samego Monpurga: 6:2, 6:4, 4:6, 6:3. | granym coprawda, ale dopiero po cięż- | stinem. Los bowiem był dla niego wy- |nak z niemi — to dawód 
niaju tennisowego, w którym stają w | Menpurgo był wyraźnie nie w fonmie, | kici pięciosetowej watoe 3:4. 6:4, 6:3, | lalkowo miełaskawy. W pierwszych | klasy. 
spolkaniach maltknąć się odrazu na Hun 


kzrarhci 
obfitował w tak wielkie sensacie, że 
starczyłoby ich na całe dwa tygodnie. 
Tnzech „rozstawionych* graczy zo- 
stało wyeliminowanych, Tildan zade- 
monstrował klasę gry, której dawno 
już się mie widzialo w Europie — oto 
najważniałsze wydarzemia. 
Przedewszysukiam Tildan W pierw- 
szej rundzie bije on Irlandazyka Dillo- 
na (reprazantanta w puharze Davisa) 
6:1, 6:1. 6:2, Anglika Camńbella, o któ- 
rego klasie świadczy zwycięstwo nad 
świeinym Czechom Memzlom 3:6. 4:6, 
8:6, 6:3, „razłklada' 6:1, 6:2, 6:0; wresz 
cie Prema, który w pe'nej formie po- 


kanał del Bono 6:3. 6:4, 6:1. bez trudu | 


mwycięża 6:0, 6:0. 8:6. Gra Tikdena 
przypomina czasy jego świetności; nic- 


ma błędów, taktycznie i technicznie jest | 
memialma: a że Cochet nie iest w maj- | 


świetniejszej formie (pokonał on mało 
mamego Dowera 6:4, 6:4, 4:6, 6:4, a Ir- 
landczyka Rorensa 5:7. 6:0. 9:7, 4:6, 
6:3), więc już głośno się mówi o zdo- 
byciu przez Tildena tytułu mistrzą An- 
«iii. 

W świetnej fomme są Anglicy. a 
mwłaszczą Austin, choć może naliwięk- 
szą rewelacją iest Sharme. Pokcmał on 
w pierwszoj rundzie Collinsa (raprezen 
| Z 


Edward Terstyanski, jodon z majana- 
komliszych szermierzy Świata, zwycięz 
ca szabli na Olimpiadzie amsterdam- 
skiej zmarł w Budapeszcie wskutek 
wypadu modocyłklowego. O popular- 
nio$ci wielkiego szermierzą Świadczy 
fakt, że gdy zaszła potrzeba tnarsfuziji 
krwi, zgłosiło się odrazu kykunastu o- 
fiarodawców sportowców. 

Lekkoatleci amerykańscy z Simpso- 
nem (100 y.—9.4 sek.) i Sturdym (uycz- 
ka 40) na czele przybywają w sienp- 
wu do Europy. 

Rekord światowy w biegu 30 kim. 
ustanowił Szwed Anderson, osiągaliąc 
1:46:03. Dawny rekond'wynosił 1:46:11.3 
i należał do Finma Steenrosa. 


przedstawiciele 23 narodów, | jakby pnzetranawary. 


Olkazało się to 


2:6, 6:4; 


Alnglja może się słusznie chlubić Au. | tera i Bnugnona, to pech; wygrać jed- | by. W pienwiszej rozgrywce pokonał om 


majwpyższej 
Ciekawe fest, że stant Austina był sta 


PORAŻKI SPARTY I SLAVII 


Pierwsze rozgrywki puhamt Śnodko- 
mo-europejskiego przyniosły obok o- 
gromnego zainteresowamią publiczności, 
świadczącego wymownie o wielkiej po- 
pularrości tej imprezy i szereg wyników 
sensacyjnych. a 

Nie sposób bowiem nazwać inaczej = 
jak sensacją, bardzo zła formę drużyn 
czeskich, z których naprzykład Sparta 
po zasłużonej porażce z Uipesti w sto 
sunku 1:6. straciła szanse na przebicie 
się do drugiej kolejki rozar ywek. Wszak 
musiałaby ona pokomać Uipesti w Pra- 
dze w stosunku przynajmniej 6:0. 7:1, 
8:2 i t. d. co jest niemal niemożliwe. A 
przecież Sparta, po zdobyciu środkowe- 


iwa zm 


go napastnika, Haftla, po powrocie do 
formy Kady, była uważana za ogółnego 
faworyta. a dzienniki czeskie przepowia 
dały nawet renessams tai naiświetniej- 
szej ongiś drużyny Środkowej Europy. 

Porażka Slavii do Juventusu (0:1) w 
Turynie znajduje  usprawiedłiwienie; 
gdyż wiadomem iest, jak trudno jest wy 
grać na boisku włoskiem. W Pradze, los | 
będzie napewno bandziej przychyłny dla | 
Czechów. 

Świetną forme wskz zały drużyny at- 
strjackie. Zwycięstwo Rapidu nad Ge- 
nova (5:1 w Wiedniu) było wywalczo- 
ne w stylu impomuwiącym nad niezbyt 
jednak silnym przeciwnikiem. Zdaje się 
mie ulegać rwąfipłiwośc, że rawanż 
przyniesie sukces Rapidowi i mistrz Au- 
strij, jako faworyt welidzie do drugiej ko 
leiki rozgrywek. : 

Niespodizanką natomiast było zwy- 
cięstwo Vienny nad mistrzem Węgier— 
Hungaria, wywalczone w Budapeszcie w 
stosunku 4:1. Vienna była drużyną lep 


| szą pod każdym wzgledem i ieżeli tak 


grać będzie w Wiedniu. to powinna wy 
grać i mecz rewamżowy. Vienna jednak 
należy do tych ciekawvch drużyn, któ- 
re na swem boisku grają gorzej, miż 
zagranicą, a Hungaria bedzie _ chciała 
się zrewanżować za porażkę. Czy uda 
jej się jednak. nawet w razie zwycię- 
stwa odrobić różnice trzech bramek, 
jest mało prawdopodobne. 

Spotkamia rewanżowe zostaną Toze- 
frame dnia 7 lipca: W Genui: Rapid — 
Genova w Wiedniu: Vienna — Hunga- 


JH ria. w Pradze: Słavia — Juventus. oraz 


3 lipca w Pradze: Uspesti — Sparta. 
W razie podziału zwyciestw decydu- 

ie stosunek bramek. Sądząc z wyników 

pierwszej kolejki rozgrywek, w półiina | 


| łach spotkaia się więc Vienna i Slavia, 


oraz Rapid i Ujpesti. p 

Austrja na tournee pa Szwccgji*osiąg- 
neta szereg Świetnych wyników: w 
Malmó pokonała Kamraternę 4:1. a w 
Helsingborgu mistrza Szwegii H.F. w 
ki. Ai czzą M ral dwa spofkami a w Cze 
chosłowacji. osiągaiac z Viktoria Żiż- 
kow wynik 2:2, a przegrywając z Tepli 
tzer 1:2, 


Piłkarskim mistrzem Holandji została 

NICOLAS FRANTZ - drużyna Philips (Eondkoven), która w 

bohater Tour de France. jest i teraz | dezyduiącem spotkaniu pakomała Velo- 
złównym kandydatem na zwycięstwo. ' citas 5:1. 


MYDŁO 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


tę GOLENIA PO 4 UŻYCIU USUWA 
TYLKO 


EKSIKANSJ 


ST GÓRSKIEGO "a 


W plecaku turysty 


czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady 


WEDLA, 


która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje 


ST. GÓRSKIEGO 


| becika. 


w i W 


e : WIMBLEDON OTWORZYŁ SWE PODWOJE 
Gwiazdy największego turnieju termfsowego Świata (od lewej) miss Collier, Coen, Bennet, Cochet, Nuthall t Austin 
ich spotkaniami. . 


NA TORACH KOLARSKICH ŚWIATA 


Przegrana Sawalla. 


Mistrz świata Sawali przegrał mespo 
dziewanie na zawodach w Lipsku do 
zupełiego outsźdera wyścigów — Hil- 
iego, który w ostatniej chwili zastąpił 
zranionego we Wrocławiu Tholen- 


34:25.2 przed Manonniemem i Sawallem, 
a na 60 kim. ulagł Sawallowi (52:31.2). 
W ogólnej ktkasyfikacji Hille był jednak 
pierwszy, 2) Sawalł, 3) Maronnier, 4) 
Möller. 5) Benoit. 6) Snoek, Jak widzi- 
my, Hile pokomał same gwiazdy wy- 
ścigów za motorami, 

W biegach sprinterskich zwyciężył w 
ogólnej klasyfikacji Engel przed Steffe- 
sem,, Falck-Hansenem. Oszmelą, Kauf- 
mannem i Moesikkopsem, 

Mistrzem kolarskim Franch został 
ostatecznie Pailland, który wygrał i 
trzeci bieg, decydujący o zdobyciu ty- 
tulu, bijąc w ozasie 1:28:30.4 (100 ktm.) 
Leponta. Breau Sauwsima i Pamisota, 

W mpółłmatach biegu sprinterórw Fau- 
cheux pokomał. Schillesa. a Michard — 
Marcel Jeana, W finale pierwszy bieg 
wygrał Faucheux przed Michandem. 
Wisłkutelk deszczu zawody odłożono. 

Mistrzostwa kolar:kie Holandii przy- 
miosły wśród amatorów zwycięstwo 
Mazańragowi przod Rustenburgiem i L. 


Hille wygrał bieg 40 kim, w | 


Zwycięstwo Paillarda 


Leenem. Wśród zawodowców triumfo- 
wał bezapelacyjnie Moeskops przed Me- 
yarem i S. Learem. Wśród „miezalteż- 
nych“ najlepszy był Jejnenburg, Zwy- 
cięzcy trzech kategonyj stoczyli potem 
mecz ze sobą, przyczam  trumfował 
znowu Moeskops, bijąc Mazairaca i Jej- 
nenbunga. 

Mediolan — Modena (257 kim.), je- 
den z etapów szosowego mistrzostwa 
Włoch, załbończył się zwycięstwem 
Gremaprzed Zanagą i zęaztorocznym 
mistrzem amatorskim Swiata — Gran- 
dim. 

Zawody stayerów w Berlinie przy 
niosły zwycięstwo Dewolffa przed Le- 
wamowem, Bauerem i Sasdowem, 

Biegi sprinterskie w Kolonji zakoń- 
czyły się generalnem zwycięstwem 
Kauffmana przed Engiem i Falck Hame- 


grali Francuzi Charlier. Duray w 
1:46:52. 

Spotkanie tennisowe pań Francia — 
Angfa zakończyło się sromotną poraż- 
ką Framcuzek w stosumku 0:12. 

Team Kaira osiągnął z Hamburger S. 
W. Wymik 1:1. 

Plattko, znakmity bramkamz wegier- 
ski, grywający w Hiszpani, przenosi 


siç do Meksyku. 


PRZED WALNĄ BATALJA LEKKOATLETÓW 


Program lekkoaletycznych ml- 
strzostw Polski w Poznaniu (5, 6 i 7 
lipca) został ustalony w sposób nastę- 
pu ący: nt 

Piątek — 5/VII, godz. 16 przedbiegi 
(lub finat) 400 mtr. płotki. rzut kulą 
dow. ręka i oburącz; skok wwyż, 
przedbicgi 200 m., bieg 800 m. 10 km., 
trójskok, ewent,” finał 400 m. płotki, 
4x100 mtr. przedbiegi lub finał, przed- 
biegi 400 mtr. 

Sobota —- 6/VII, godz. 16, 110 m. 
płotki przedbiegi, młot, tyczka, 100 m. 
przedbiegi, 1500 m. oszczep dow. ręką 
i obur., finał 200 m., final 4x100 m. 

Niedziela — 7/VII. godz. 16 finał 110 
m. płotki, skok wdal, dysk. dow. ręką 
i oburącz, finał 400 m., 5 km. finał 100 
m., sztafeta 4x400 mtr. 

Zawody odbędą się na nowym sta- 

jonie miejskim. 

Na mecz lekkoatletyczny z Rumu- 
nią (13 i 14 lipca we Lwowie) ustalono 


następ. program: 13/VHI, godz. 17 — 
100 mtr., kula, 110 m. płotki, wwyż. 5 
km. 800 m. oszczep, 4x400 mtr. Punkta- 
cia 5, 3, 1, a w sztafetach 10 i 6 pkt. 
Zawody odbędą się o nagrodę min. Ma- 
tuszewskiego, który objął protektorat 

Petkiewicz otrzymał zaproszenie na 
zawody w Tallinie, które mają się od- 
być w sobotę i niedzielę dn. 6 i 7 lipca 
r. b. Na zawodach tych Petkiewicz 


biegu o przechodnią nagrodę, tak, że 


nieważ statut tej nagrody przewiduie 
rozgrywanie jei w drugą niedzielę 
czerwca, a w dniu 6 i 7 b. m. Petkie- 
wicz startuje w Anglii, przeto PZLA 
wnosi protest przeciwko nieodpowie- 
dniemu terminowi zawodów. W razie 
uwzględnienia takowego doskonały 
nasz długodystansowiec startowałby 
jeszcze w r. b. w Tallinie. 


f LADOUMEGUE FINISZUJE 
Bieg 800 mtr. na mistrzostwach Paryża. Ładoumegue rozpoczyna finisz. 


soncem. Bieg amerykański 75 kim. wy- | 


dwukrotnie zwyciężył w Specjalnym | 


i 


| 


po nudnej grze Gilberta 3:6, 6:3, 6:2 
6:4. Przychodzi mecz z Hunterem, który. 
w Świetnaj fonnie zwyciężył poprzed- 
nio Japończyka Miki 6:1, 7:5, 6:3. Aus 
stin wbrew pnzewidywaniom wygrywa 
6:3, 6:2, 4:6, 6:3. Potem Brugnon, COs 
prawda nie w formie, chory na reumas 
tyzm: Austin znów zwycięża 6:3, 6:4, 
6:0. Brugnon poprzednio zwyciężyt A= 
anerykanunia van Ryna 1:6. 6:3, 6:2, 6:4. 

W świetmaj formie jest też Kingsley, 
| który pokonał Malejkę 4:6. 6:3, 6:2,6:2, 
| Walzła 6:3, 4:6, 6:3, 6:0 i Klenischnrotha 
6:1, 6:1, 6:2. Amerykanin Lott godnie 
reprazeniuje sztandar gwiaździsty, 
Zwyciężył on du Plaixa 6:4. 6:3, 6:2, 
a Baga Bormana 6:1, 6:1, 6:2. 

Gwardja francuska  naogół idzie 
świetnie. Landry pokonał Salma (Av 
stmja) 6:4, 6:0, 6:0 i Andrewsa. Boussus 
Crole — Reesa i Coena 6:1. 8:6. 7:5, 
Borotra — Tunnbdla 6:2, 6:1, 5:7, 6:4. 
| natomiast Buzelat przegrał z Timne- 
rem 6:2, 6:4, 3:6. 2:6, 3:6, a Rodel- z 
Gregorym 6:2, 2:6, 4:6, 0:6. Kehri ig 
bez (trudu zwycięży! Afrykańczyxa 
Raymonda 6:3. 7:5, 6:3. 

W grach podwójnych Tiden, Hunter 
| pokonali Malcolma, Robbinsa 4:6, 3:6, 
6:2, 6:2, 6:0. 

W grze pań Willis zwyciężyła Schom 
burgk 6:0, 6:0, Aussem — Malory 6:4 
6:1. d'Alvarecz—Mav 6:0, 6:2 ij Ryam. 
e i M e m | 


Alfonso Brown, mistrz Świata w. ko- 
guciej, stoczył w obronie swego tytu- 
| łu zwycięzką walkę z Hiszpanem Vidal 
Gregorio (walczył on w Europie pod 
| pseudonimem Young Manty). A. BrowĘu 
| zwyciężył na piuikty po piętnastu TW- 
| dach. 

Jchnny Risco, do miedawma leszcze 
| kandydat do tronu bokserskiego, poko- 
nany przed paru miesiącami proz 
Schrrełimga, doznał nowej porażki <do 
Ausuralijgzyka Cooka. Risco został zdy 
skawiińi*kowany w piatej rundzie za 
meprawidłowe uderzenie, 

Andre Routis, mistrz Świata w. pûr 
kowej został niespodziewanie pokona. 
ny w Montrealu przez Jackie Cohemu 


Rekord Świata po 2 latach pracy 


Bogata zawsze w wielkie talenty lekka 
atletyka włoska dochowała sie wreszcie 
zawodnika, zakrojonego na najwyższą 
miarę. 

Jest nim Tavernari, skromny murarz 
z Rzymu, który w ciągu dwu łat z nie- 
manego zupelnie biegacza. wyrósł na 
miajlepszego może Środniodystansowca 
Europy, a nawet wtarenał w dziedzinę 
zazdrośnie strzeżona przez możnych — 
zdobył rekand' światowy, 

Karłora ziakkomiisko 
istotnie zdumiewaiąca. 
dwu laty w kwietniu. na meczu Włochy 
— Polska w Rzymie dostąpił zaszczy- 
tu reprezentowania barw swei ojczyzny. 
gdyż zabrakło nagle 400-metrowca. Gar- 
giullo mianowicie. w ostatniei chwili nie 
przyjechał i z konieczności do reprezen 
tacji wstawiono „naiłepszego” rzymiani- 
na, będącego pod reka — Tavernarie£o. 

Po biegu gdy Tavernari. kończył bez 
apelacyjmie jako czwarty za Carlinim, 
Rothertem i Weissem — Wełss powie- 
dział: 

— Nie wiele brakowało. 
przegrał do Tavernariezo. 

Przypominamy mu te słowa. Dziś, bo 
wiem. byłoby jego marzeniem. móc je 
powtórzyć, A wszak mineło zaledwie 
dwa lata, 


biczawwą Ht 


Tak Tavernar! wyrósł na wielkiego | 


biegacza. Znakomity specialista od 400 
i 800 mtr. ma już w roku biożacym zwy 
cięstwo nad Lodoumexuiem, najlepszy 
wynik europejski w r. b. na 800 mtr. 
wreszcie rekord Światowy na 500 mtr, 


I to ną poczatku sezonu. gdy naiceł- | 


niejsze imprezy czekają go jeszcze. gdy 
ma walczyć na wszystkich biebmiach Eu 
ropy. O młodym Włochu. którego kar- 


jera, debiut międzynarodow, tak ściśle | 


są związane z Polska wiele jeszcze 


słyszeć będziemy. 
Przechodzimy do krótkiego amówie- 
nia rekordu Taverinariego, który nie jest 


za ewent. trzecim zwycięstwem nagro | rekordem dystansu kłasvcznego, ale za 


da przechodzi na jego własność, Po- | 


to rekordem jednego z najtrudniejszych 
biegów. 

Pierwszy na liście rekordzistów zapi- 
sał się Francuz Lemmonner. 8 czerwca 
1893 r, przebiegł om 500 nitr. w 1:102. 


Jeszcze przed | 


a byłbym | 


| lata rekord zostaje obniżony zaledwie 


| o 0.3 s. (Szwed—Weinart 1:05.7 i Sven 
Lundgren 1:05.5). 


Zdawało się już. że doszliśmy do gra 
nic ludzkich możłiwości. tak niewielkie 
były postępy. Tembardziei zdumiewają 
cą była wiadomość, że 16 czerwca 1923, 

| Larry Brówn osiagnal 
1:03.7, Europa nie wierzyła temu, i nie 
wierzyłaby może t nadal, gdyby mie 


Peltzer, który w Budameszuie w 1926r, 
Jagu 1:03.0. A w Trzv lata później. 
w tym samym Budapeszcie Tavernarj 
obniżył rekord jeszcze o 0.7 sek. prey- 
Arp przez niego Barsi. miał 


| 
| 


W 1906 r. Niemiec Doerry osiągnął | 
A 1 listopada 1908 Francuz  Faillot 
:06.8. Po 12 latach dopiero pada rekord 
Failotą pobity o 0.2 sek. przez Niemca TAVERNARI 

Aubergera. a w parę tygodni potem Fram | Rewelacja lekkiej atletyki europeiskież, 

cuz Dełvart osiąga 1:05.8. Przez dwa | zdobywca rekordu Światowego 500 m. 


Nowe modele na rok 192930 


A. 


Douglas 
NAJSŁYNNIEJSZE ANGIELSKIE MOTOCYKLE 


Salon Wystawowy i Biuro Sprzedaży 
Towarzystwo „KOMISPOL” S. A. 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście I6--I8 
Telefon 28-74. 
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